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W NUMERZE: 
Kobiety szczęśliwe 

Szczęście dla każdego z nas ma 
inny wymiar. Dlatego tak trudno O 

tym pisać. Popros i liśmy Panie z naszej 
gminy, aby odpowiedziały nam na py­
tanie: czym dla nichjest szczęście. l co 
się okazuje? Wokól nas jest mnóstwo 
szczęśliwych PaI\!!! 

czytaj więcej na stronie 5 

Zebranie sprawozdaw­
cze w OSP Klęka 

7 lutego w świetlicy OSP Klęka odbyło 
się walne zebranie sprawozdawcze, na 
które, oprócz druhów, zostali zaproszeni 
wójt Aleksander Podemski , prezes Phyto­
pharm Klęka Jerzy Jambor, przewodniczą­
cy Rady Gminy Janusz Janicki, zastępca 
komendanta Komendy Powiatowej PS P 
dh Waldemar Stypiński i Maria Stamie­

rowska. . . 6 
czytaj więcej na strome 

Walka o chodnik nadal trwa 
- rozmowa z Bronisławem 
Pawlakiem 

czytaj więcej na stronie 8 

Samorządowe wspo­
mnienia 

Za kilka miesięcy, w czerwcu, mi­
nie dwadzieścia lat, gdy w Polsce zostały 
przeprowadzone pierwsze demokratycz­
ne wybory do różnych szczebli władzy. 

czytaj więcej na stronie 9 

Szyp łów mistrzem 
powiatu! 

21 lutego został rozegrany fi­
nał powiatu w piłce halowej. 
Gminę Nowe Miasto reprezen­
towała drużyna LZS Szypłów. 

clJltaj więcej na stronie 16 
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Uwagi i pytania - kilka odpowiedzi przewod­
niczącego rady - Janusza Janickiego . 
Szanowny Czytelniku! 

Z dużą uwagą przeczytałem Pani/Pana list skierowany do mieszkań­

ców, ale także do władz gminy. Z racji pełnionej od trzech miesięcy funkcji prze­
wodniczącego rady gminy, czuję się w obowiązku odpowiedzieć na poruszone 
przez Pan i ą/Pana problemy (nie wiem jak s i ę zwracać - brak podpisu pod listem). 

czytaj więcej na stronie 4 

Afrykańskie impresje 
8 lutego 2009 r., zbliżała się godzina 15:00. Co rusz ktoś wcho­

dził do Parkhotelu "Rosana" w Klęce i udawał się do sali konferencyj ­

nej na pierwszym piętrze . Wszyscy spieszyli na spotkanie z dr. Jerzym 

Jamborem, który miał wygłosić prelekcję pt.: "Afrykańskie impresje" . 

czytaj więcej na stronie 11 

XIII Konkurs Wiedzy o Wielkopolsce 
w tym roku gospodarzem XIII Konkursu Wiedzy o Wielkopolsce 

- stopień powiatowy - by! Zespół Szkół w Chociczy. 5 lutego 2009 r. 
do Chociczy przyjechało 63 uczestników konkursu ze szkół podsta­
wowych i gimnazjów powiatu średzkiego . Nie zabrakło też przedsta­
wicieli naszej gminy. Otóż od wielu lat uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Boguszynie oraz Szkoły Podstawowej w Chociczy, a także Gimna­
zjum im. Jana Pawła II biorą udział w tym konkursie (i to z sukcesami). 

czytaj więcej na stronie 12 
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WŚRÓD 
KSIĄŻEK 
Nowości Biblioteki 
Publicznej Gminy 
Nowe Miasto 
LITERATURA MŁODZIEŻOWA 

Mi/ość hez kOIl.\'erlllallló",-Agnicsz­
ki Tyszki. Ne la czuje, ze nic jej się 
nie uk/ada ... Ostatnio nie znujdllje 
wielu powodów do radoścl: Kot ma 
dla niej podejrzanie mało czasu, a w 
szkole gnębi ją licząca matematyki 
Wieka Nieprawdzic,ł. Ta ks i ążka 

uczy \vyrollll11ialości i optymizmu 
oraz przekonuje, że dz ięki wsparciu 
bliskich da się rozwiązać wszystkie 
problemy. 
Nasza Księgamia 

Wlticzęga Filipa - Lecha M. Jakuba. 
Fil (świeżo upieczony licealista) i 
Fortunata (świeżo upieczona student­
ka ASP) wyruszają do Londynu, aby 
rozwiązać zagadkę, która pojawi ta 
s i ę w testamencie dziadka Fabiana. 
Samolotem. pociągiem, autobusem, 
pieszo i jachtem - nie zważając na 
ryzyko, pokonując p i ę t rzące s i ~ prze­
szkody, podróżują po kraju, poznając 
ich mieszkćlńców oraz ... siebie. 
Wyda\ .... nictwo Telbit 

Paputki - Lauren Myrac lc to do ­
skonała opowieść o szalonym trio, 
Angc li , Madzie i loe, któ re musi 
zmagać s ię z masą codziennych pro­
blemów: ch łopakam i , chodzeniem do 
łiceum, uczuciami, a takie rodzicam i. 
H istorię dziewczyn poznac ie dzięki 

w iadomościom, które wymien i aj ą 

za posrednictwem komun ikalOra 

internetowego. 
Wyda\ .... niclwo Nasi.'.a Księgarn ia 

POWIEŚĆ OBYCZA.IOWA 

Mogę WVbm.'ZYć, jeśli ty lko chcę -
K itty Chappe lI. Kilty, jej mama i 
rodzeństwo doświ adczyli z rąk ojca 
przerażających cierpieri.. Urodzona w 
srodowisku pato logicznej przemocy 
domowej , dzid. po dniu przeżywała 
bó l rodzący s i~ z emocjonalnego i 
fi zycznego spustoszen ia, poniżenia, a 
w końcu z wśc i ekłości i urazy. 
Oficyna Wydawn icza .. Vacatio" 

Milo!J~ć i tęsknota II! Bom b/tju - Vi­
krama Chandry to pięć opowiadali 
zl!rabn ie ze sobą pow i ązanych tc­
,;atyką omz tłem akcj i. Jest wśród 
nich ro mans, zag'ld ka krym inalna, 
opow i eść o duchach oraz dwie inne, 
snu te przez nieuc hwytnego narrato ra 
w zadymionym bombajskim barze. 
Wydawnictwo Sonia Draga 

OpieklIII - PiOlra Jędrosza. Gló\Vny 
bohater pow ieści. Werner, to niety­
powu osobowość, która z własnego 

wyboru znalazła się w raczej Ilie­
ty powej sytuacji - zostaje op ieku­
nem nies fornego nasto latka, Jest 
to początek niezwykłej przyjaźn i , 

która zamien ia życ ie i osobowość 
ch łopca i jego matki, zm ienia także 
samcgo Wernera. 
\Vyda\'.rnict\vo Son ia Draga 

Milość Ilud rozlewi!l'kiem - Ma łgo­

rzaty Kaliciilskiej to trzecia część 
cyklu o rozlew iskach, Rozlewisko, 
magiczne i rzecz}" .... i!>tc miejsce na 
Mazurach. które polwchaly tys iące 

polskich czytelników i czytełn iczek . 

Miejsce, do którego tcsknimy, ale , 
które każdy z nas - o ile się odważy 
- ma na wyciągn ięcie ręki. 
Wydawnictwo Zysk i S-ku 

POW IEŚC I SEN SACY J NO ­
K RYM INALNE 

Kiedy pęku lama - Jonathana Kel­
Jermana. Makabryczne morderstwo. 
Dw ie ofi a ry. Jeden ś\ .... iadek. A le 
ma ł a Melody nie chce albo ni c 
może pow i edz i eć, co w i działa .. 
Alex Dclaware, \vzięty psycholog 
dziecięcy, czuje się wypalony i po­
stana\via wycofać się z zawodu. Jed­
nak przyjaciel, detektyw z wydzia ł u 

zabój stw, p ros i go o przysł ug~: 

rozmowę z dziewczynk ą. 

Wydawnictwo Amber 

Łatw)' IlIp - Scotta Ph ili psa. Do 
Glmt hera Fahllsti cla uśm i cchnę ło 

się szczęśc i e, k ie dy .. potrąc i ł 

samochodem osobni ka, któI)' minł 
torbę peł ną gotówki. I nu kilka lat 
starczyło tych p ie ni ędzy jemu, żonie 
i pasierbowi. Do czasu. 
Wydawn ictwo C&T 

Obiecaj mi - Harlana Cobena. Czy 
jedna ob ietnica może zmien ić twoje 
życie w koszmar? Kolejna nlscynu­
jąca zagadka, która ma rozwi k ł ać 
ulubiony bohater Cobena - Myron 

Bolitar. 
Wydawn ictwo A łbatros 

Zloto Mojf,e.'łZtI - Fnmco Scaglia, 
Tajemnicza j ask inia, sekret z cza­
sów krucjat oraz spl ot oszustw, 
wśród których nic niejesl tym, czym 
si~ wydaje. I wszystko osadzone w 
krajobrazie Ziem i Św iętej. 
Wydawnict\\'o M 

Ll E RAT U R A POPULA RNO­
NAU KOWA 

Kobieta ' ... ·urtu królestwtl - M<lgdy 
Grabowskiej lo ks i ążka g łównie 

dla kob iet i o kobietach. Osnowę dla 
jcj treśc i slano wi biblijna Księga Rut . 
Jednak g16wną bohaterką tej ks i ążk i 

jest każda z czytelni czek. bo każda 
z nich może w lej książce odn aleźć 

siebie. 
Oficyna Wydawn icza .,Vacat io" 
Pyttllliu tlo og ro/lllika - Je rzego 
'Woźnia ka. Wiosna za pasem, a kto 
pyta ni e błąd zi. Wiado mo za ś, że 

pyta nia naj lepiej kierować do specja­
listy. O wszystkim, co jest Z\ .... iązanc z 
o rode m. na \ vi cei dowiem ' si od 

Ferie w bibliotece 

eksperta, który na co dzień odpowiada 
na setki pytali . 
Wiedza i Życic 

Elllrop iu 1101ł:Y .ęwilltopogląd - Jere­
my'ego Rifkina i Teda I-Iowarda. To 
ks iążk a o ekologii i pom~ebie zmiany 
sty lu życ ia spo łeczeństw konsump­
cyjnych.Autor tw ierdzi, że stoimy na 
progu nowego swiatopoglądu, który 
b~dzie bardz iej zgodny z naturą czło­
wieka i samego wszechświata . 

oprac. Maria Tomczak 

Biblioteka zorganizowała dla dzieci w okresie ferii 
zimowych spotkania w czytelni. 

Pierwszy dziell upłynął 
pod has lem Rysujemy zi­
mowy krajobraz. W środę 

dzieci bawiły s ię na baliku, 
którego organizatorem był 

GOK. Czwartek był dniem 
filmowym - dzieci og lą­

dały w czytelni bi bliote­
ki film. Zagadkowy piątek 

~:~"'k'll 
1\'\\ ~\-~ - ~·ll \ ~ l~ , I , 

wiązywania kalamburów, 
krzyżówek literackich itp. 
Drugi tYdzień rozpoczął s i ę 
przedstawieniem Doktor 
Doliltle i przyjaciele w wy­
konaniu aktorów ze Snldi a 
Małych Form z Krakowa. 
Grupa dzieci świetni e bawi­
la s ię wspólnie z aktorami. 
Dz iec i miały okazj ę spró­
bować swoich aktorskich 
umiej ętności na scenie. 

We wtorek dzieci wy­
szły przed bibliotekę, by ul e­
pić bałwana ze śniegu. Może 

dlatego, i ż na zaj ęcia przy­
szło tylko troje dzieci, bałwa­

nek był niewielki i przy po-

minał bałwanki wykonane z 
waty, które dzieci zrobiły w 
pierwszym tygodniu ferii. 

Tematem czwartkowych 
zaj ęć z elementami biblio­
terapi i było Posiadanie i 
dzielenie się. Wyjściem do 
dyskusji było wspólne prze­
czytani e tekstu Małgorzaty 

'-==...!.-..:· .,;.;Kredki. 

Dzieci rozmawiały na temat 
zachowania s i ę bohaterki 
opowiadani a. Odpowiadały 

na pytanie - dlaczego ludzie 
powinni s ię dzielić tym co 
mają? Zabawa zakończyła 

s i ę słodką ucztą. 

Na zakollczenie nastą­

piło podsumowanie wszyst­
kich konkursów i dzieci 
otrzy maly drobne upominki 
i słodycze. 
Podczas ferii dla gmpy 
zwolenników gier kompu­
terowych były czynne trzy 
stanowiska komputerowe. 

Krystyna Muzolf 
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ODREDAKCJI 
Postanowiliśmy zmienić szatę graficzną WL i list od redakcji umieszczać na 3 stronie, by był bardziej 

widoczny i zachęcał do współpracy z Czytelnikami. 

Wiele ostatnio dzieje się w naszej gazecie. List Czytelnika z poprzedniego numeru otrzymał odpowie­

dzi na nurtujące pytania. Zachęcamy do lektury: Uwagi i pytania - kilka odpowiedzi przewodniczącego rady 

- Janusza Janickiego. 

Pytania do naszej władzy wynikają z zaistniałej potrzeby. Tak wielu z nas wokół mówi o tym, co 

się nie podoba, a tak niewielu potrafi zabrać głos. Gazeta ma na celu dobro nas wszystkich. Dyskusja jest 

potrzebna. A dobrze się dzieje, gdy władza chętnie nawiązuje z nami współpracę . Możemy być dumni z tej 

nici porozumienia. Efekty już są. Finna Zys dostarczyła worki na śmieci (choć jest jeden worek na szkło, a 

powinny być dwa: na szkło białe i kolorowe), więc możemy uważać to za nasz mały sukces. 

Marzec to Święto Kobiet. Prezentujemy Państwu Kobiety szczęśliwe, które spytaliśmy, czym dla nich 

w życiu jest szczęście . A wszystkim Paniom życzymy przede wszystkim zdrowia, nieustającej radości i rze­

czywistości piękniejszej od marzeń ... 

Zachęcamy wszystkich Czytelników do współpracy. Jeśli mają Państwo jakieś pytania, to proszę nam 

je zadać. Po to j esteśmy. Julia Rzepka 

redaktor naczelna 

Chromiec - Program Unijny będzie realizowany 
Na grudniowym spotkaniu opłatkowym KGW w Chromcu, o którym pisały WL w styczniu, była obecna między 
innymi Bernadeta Staszak - dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie i powiedziała, że Chromiec to 
jedna z najbardziej aktywnych wsi i tutaj chciałaby zrealizować jakiś program w 2009 r., bo tej społeczności to 
się należy. 

Na grudniowym sp 0 - pt.: Jesteśmy aktywni w ogrodzie i w mojej wsi W ciągu całego okresu 
tkaniu opłatkowym KGW naszej wsi i gminie na to temat przewidziany będzie można brać udział 
w Chromcu, o którym realizację zadania wła- na marzec, na którym w szko leniach z obsługi 
pisaliśmy w styczniowych śnie w Chromcu. Panie z ma być m.in. prezenta- komputera i Jntemetu oraz 
WL, b~ła obecna między KGW, młodzież i wszyscy cja nasion kwiatowych rozwijać swoje umiejęt­
InnymI Bemadeta Staszak mieszkańcy wsi, będą i warzywnych . Będzie ności z zakresu plastyki, 
- dyrektor Powiatowego mogli w ciągu całego ogłoszony konkurs na rękodzieła czy zajęć kuJi­
Centr um Pomocy Ro- roku brać aktywny udział najladniejszy ogród we namycll. Będzie też moż­
dzinie i powiedziała, że w różnego rodzaju zaję- wsi. Ma być debata na liwa współpraca według 
Chromiec to jedna z naj- ciach z wykorzystaniem temat Ja w mojej wsi, w programu z pedagogiem, 
bardziej aktywnych wsi i także m.in. siedziby bazy mqjej gminie. W sierpniu psychologiem czy pra­
tutaj chc i ałaby zrealizo- WTZ (warsztaty terapii mieszkańcy Chromca tra- cownikiem socjalnym z 
wać jakiś program w 2009 zajęciowej), które są w dycyjnie wezmą udział w OPS. Chromiec stanie się 
r., bo tej społeczności to Chromcu od końca 2006 r. festynie - Święto plonów wsią naprawdę bardzo ak­
się należy. Już aktualnie Będą realizowane debaty, - dożynki w Chromcu, tywną. Oby jak najwięcej 
j est to potwierd zone, iż różnego rodzaju szkole- we wrześniu w pikniku z tego programu skorzy­
powiat średzk i dostanie nia, imprezy rekreacyjne, rodzinnym, a w grudniu 
49 676,00 zł na zadan ie filmy itd. Wiosna w moim w spotkaniu wigilijnym. 

Środowe spotkania Pań 
w ostatni tydzień kar- porcję uderzeń wałkiem, 

nawału Panie postanowi- by było bardziej kruche. 
ły wyjątkowo spotkać się Po dwugodzinnych zmaga­
nie w środę, jak zawsze, niachsięzpieczeniemprzy­
lecz w czwartek. Tłusty szedł czas na degustacje. 
czwartek stał s i ę pretek- Pączki były przepyszne, a 
stem do wspólnego pie- faworki i róże karnawałowe 
czenia pączków i fawor- rozpływały się w ustach. 
ków. Drożdżowe ciasto Spotkanie było smakowite. 
pięknie rosło, a ciasto na 
faworki otrzymało soli dną 

Marzec 2009 

Krystyna Muzolf 
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Uwagi i pytania - kilka odpowiedzi przewodniczą­
cego rady - Janusza Janickiego 
Szanowny Czytelniku! 

Z dużą uwagą przeczyta ­
łem Pani/Pana list skierowany 
do mieszkańców, ale także do 
władz gminy. Z racji pełnionej 
od trzech miesięcy ftJnkcji prze­
wodniczącego rady gminy, czuję 
się w obowiązku odpowiedz i eć 

na poruszone przez Panią/Pana 
prob lemy (nie wiem j ak s ię 

zwracać - brak podpisu pod 
listem). Czynię to tym bardziej 
c h ętni e , bowiem dostrzegam 
wie le podobieństw Pani/Pana 
poglądów do moich. Ustosunku­
j ę się do wszystkich poruszonych 
w li śc i e uwag i pytałi, gdyż jak 
sądzę , oczekuje Pani/Pan tego. 

Także podziwiam i jestem 
pełen uznania dla pana Broni­
sława Pawlaka za upór i osobi­
sty udział w sesj i rady gm iny. 
Niestety szacunki em darzę go 
trochę mniejszym, bowiem pan 
Bronisław Pawlak wielokrotnie 
zapomina o obow i ązku prze­

strzegania pewnych zasad i reguł 
podczas sesji. Często obraża 
radnych i inne osoby, na co jako 
prowadzący obrady ni e mogę 
pozwolić . Jestem zobow i ązany 

postępować w takich sytuacjach 
zgodni e ze Statutem Rady Gmi­
ny. Będę traktował podczas sesji 
wszystkich tak samo i dla pana 
Pawlaka nie zrobię wyjątku. Pan 
Pawlak często zabiera glos bez 
pozwolenia. mó\vi nie na temat, 
opowiadając radnym historie z 
czasów, kiedy sam pelnil funk­
cję rad nego. Jednak zgadzam 
s i ę z Panią/Panem, że obecność 
pana Pawlaka uatrakcyjnia se­
sję, a może i trochę mobi lizuje 
radnych. Szkoda tylko, że były 
radny nie tol eruj e innych sta­
nowisk i poglądów od swoich , 
uważając ta kie osoby za ni e­
kompetentne, co często wyraża 

w sposób bardzo dosadny, wręcz 
niegrzeczny. 

Sprawa ochrony środowiska 
i gospodarka odpadami będzie z 
pewnosciąjeszcze wielokrotni e 
wracala. Osobiście zgadza m 
się z Panią/Panem , że kosze na 
śm i ec i powinny na ulicach s i ę 

znaleźć, podobnie jak worki do 

segregacji w każdym gospo­
darstwie domowym. Na l eży 

także z całą surowością ka rać 

prLypadki \vyrzlIcania śmieci 
do lasów i na dzikie wysypi­
ska. 

Jeżełi chodzi o współ­
finansowanie przez gminę 
remontów i budowę dróg po­
wiatowych, to pozwolę sobie 
mieć inne zdanie. Przecież 

my mieszkańcy gminy także 
z tych dróg korzystamy, j eże li 

ni e będziemy uczestniczyć w 
kosztach, to zrobią to inne gmi­
ny, a my będziemy jeździć po 
drogach powiatowych dziura­
wych, ajest ich na terenie gm i­
ny wiele kilometrów. Zgadzam 
s i ę , że priorytetem powinny 

być drogi gminne. Podobnie 
należy w najbliższych latach 
przystąpić do wymiany starej 
azbestowej sieci wodocią­
gowej. Jednak są jeszcze w 
gminie mieszkańcy , któ rzy 
wodę czerp i ą ze studni , nie 
mając możliwośc i poboru jej 
z wodociągów, bądź pobierają 

ją w bardzo złym sta nie, o nich 
także należy pami ętać. Calko­
wicie zgadzam się natomiast z 
Panią/Panem w sprawie prac 
upi ększających , a właściwi e 

ich braku. Myś l ę , że koszt 
tak ich robót byłby niew ielki, 
a sa tysfakcja i zadowolen ie 
mieszkańców ogromne. 

Wym iana dachów eterni­
towych wydaje s ię kon ieczna, 
jednak proces ten będzie trwał 
jeszcze wiele lat i przypusz­
czam, że ogromną częścią 
kosztów będą musieli tu po­
nieść indywidualni mieszkań­
cy. Rolą gminy jest przyj ęcie 
rea lnych planów pozwalają­
cych ten proces realizować , 

obawiam się, że istotny udz i ał 

finansowy gminy może okazać 
s i ę niemożliwy bez mjnowania 
budżetu i wstrzymania innych 
inw estycji i prac remonto­
wych, a to nie wydaje s i ę być 

uzasadnione. # 

Stan ul ic rzeczywiśc i e jest 
bardzo zly, podobn ie jak chod­
ników, których w wielu miej-

scowościach nie ma wca le. \V 

planie pracy rady gminy ująłem 
na mies i ąc sierpień informację o 
stanie dróg i ulic na terenie gmi­
ny, rozumiem, że mieszkallcy 
oczekują konkretnych działań , 

a nie dyskusj i, ale od czegoś 
musimy zacząć . 

Sp rawa nowomiejskiego 
rynku budzi wiele emocji i 
ponownie zgadzam s i ę z Panią/ 
Panem. Powiem więcej , 1110im 
zdaniem obecnie wygląda on 
gorzej ni ż przed przebudową. 

Projekt rzeczywi' ście był cie­
kawy i mam ciągle nadzieję, że 

zostanie z czasem zrealizowany_ 
Przez dwa lata obecnej kadencji 
zabierałem prawie na każdej se­
sji w tej sprawie g-los. Przyznaję 
się , niewiele osiągnąłem , tylko 
lawki , stojaki na rowery i kosze 
na śmieci , których do tej pOły nie 
ma. Ale czy więcej os i ągnę li ci, 
którzy w tej sprawie nawet nie 
zabrali głosu? Aby rynek zostal 
dokończony potrzebna jest wola 
większośc i radnych oraz władz 
gm iny i mieszkatlców. 

Mówiąc o kompromisie, któ­
ry zawar-lem wyłącznie w swoim 
imieniu, miałem właśnie na my­
śl i to minimum, bowiem rnoje 
sugestie nie znajdowały dużego 
poparcia, a i opinia mieszkań­
ców byla różna. Szczegó lnie 
j eżeli chodzi o organizację ruchu 
drogowego na rynku . Przypo­
mnę, że projekt ograniczał taki 
ruch i niejestem przekonany czy 
shlsznie. Tnldno nie mieć moż­

li wośc i podjechania pod sklepy 
czy pocztę, jak to u zasa dnić 
ludziom chorym, starszym czy 
niepełnosprawnym? Uważam, 

że w sprawie rynku powinna 
odbyć s i ę ponownie dysku sja. 
Problem ten należy jednak roz­
strzygnąć beż zbędnych emocji, 
bowiem sam doświadczyłem 
tego, że zdania na ten temat są 
podzielone. Są i tacy, którym lO 
lądowisko- jak Panil Pan pisze­
odpowiada. Dlaczego radni gło­
sowali przeciwko kontroli przez 
komi sj ę rew izyjną zgodno śc i 

budowy rynku z proj ektem? 
Nie wiem. Ja s i ę wstrzymatem 

'\ ? 

od głosu, ponieważ uważam, 

że komisja rewizyjna ni e jest 
kompetentna do rozstrzygania 
takich kwestii. Jej zadaniem 
jest raczej kontrola i opiniowa­
nie d zi ałalności kierowników 
jednostek sa morządowych i 
wójta, w oparciu o dostępną 
dokum e ntacj ę . W sprawie 
wykonawstwa prac i zgodność 
projektu ze stanem faktycznym 
powinni wypowiedzieć si ę fa­
chowcy z branży budowlanej. 

Na kolejne pytani e nie 
potrafię niestety odpowiedzieć, 

nie v,:iem dlaczego mój po­
przedn ik zrezygnowal, znam 
ty lko te powody, które sam 
podal. Myślę, że jeżeli radny 
Ireneusz Janicki zechce, to 
swoją decyzję uzasadni. 

Kończąc tą przydługą od­
powiedź na Panil Pana pytania 
zaznaczam, że przedstawione 
odpowiedzi są wyrażeniem 
wyłączn i e moich osobistych 
poglądów. Z perspektywy 
dwuletniego doświadczenia 
w samo rząd z i e gminnym , 
mogę powiedzieć, że łatwo jest 
zauważać braki i n i edociągnię­

cia, trudn iej znaleźć środk i na 
ich reali zację , wszystkiego nie 
da s ię wykonać , dysponując 

ogran i czon ą ilo ścią środków 

finansowych. Doskonale jed­
nak Panią! Pana rozumiem, 
nie zawsze chodzi o wielkie 
inwestycj e, czasem nie\vielkie 
prace ułatwiające życie są za­
uważalne i bardzo nas c i eszą. 

Jak zrozumiałem , właśnie w 
tym kierunku idą Panil Pana 
uwagi. Żałuj ę tylko, że ni e 
podpisał/a Pani Pani swojego 
li stu, mówiąc anonimowo 
o problemach na szej gmi­
ny ni ewiele osiągniemy. Ja 
przedstawiłem swoje pog l ądy, 

z pewnością nie zyskam sobie 
sympatii wie lu osób , które 
uważają inaczej (mają do tego 
prawo), ale uważam , że za to, 
co s i ę mó",/i i robi , nal eży brać 
odpowiedzialność . 

Przewodniczący Rady 
Gminy 

Janusz Janicki 

? 



Kobiety szczęśliwe 
Szczęście dla każdego z nas ma inny wymiar. Dlatego tak trudno o tym pisać. Poprosiliśmy Panie z naszej gmi­
ny, aby odpowiedziały nam na pytanie: czym dla nich jest szczęście. I co się okazuje? Wokół nas jest mnóstwo 
szczęśliwych Pań!!! 

"Szczęście ... to schować się w dobrych snach. To ciepło drugiej dłoni ciepłem obejmować. Łagodnym spojrzeniem 
w dobre oczy zagłądać. Śmiać się i płakać, deszczem zmoknąć. Nocy nie przespać. Wydobywać głos i ciszy słnchać. 
Wiary w lndzi nie zatracać. Marzenia spełniać. Żyć bez udawania istnienia." 
Drogie Panie! Takiego szczęścia Wam życzymy!!! 
Bardzo dziękujemy Paniom, które zechciały wypowiedzieć się na łamach WL. J. Rz. 
Czym jest dla mnie szczęście? Myślę, że moje szczęście tak naprawdę nie 
Myśl i . Zdrowe ręce , zdrowe nogi , dom, zdrowe dzieci , bli- zależy od czynników zewnętrznych . Raczej musi po­
skość kochających ludzi, głowa pełna marzeń i optymistycz­
nych myŚ ł i. chodzić z wnętrza. Z wiary w miłość i mądrość i z 

radości z tego co piękne. Z kochania i bycia kocha-Myśl 2. Chwilą, w której dochodzę do wniosku, że dlużej nie 
będę czekać, aż ktoś przyniesie mi kwiaty, bo wlaśnie sadzę 
swoJe. nym. Małgorzata Półtorak 
Myś l 3. To mieć zdrowie i kiepską pamięć:) 
Myśl 4. Nie jestem samotna i jestem wciąż potrzebna innym. 
Myśl 5. Czekaniem na fajną starość (myślę o tych, którym zo­
stala odebrana). 

Moje szczęście? To wszystkie moje myśli nieuczesane 
zebrane w jeden worek z karteczką "Moje male szczęścia" i 
schowane głęboko gdzieś przed całym światem gon iącym nie 
wiadomo za czym? A jeśli nie wiadomo za czym, to zapew­
ne za pieniędzmi. Nie będę spędzać mojego życia na ich zara­
blalllu, bo do szczęścia potrzeba tego, czego nie da się kupić . 
WSZYSTKJEGO NAJPIĘKNTEJSZEGO!!! l 

Agnieszka Król 

. Trudno. zdefiniować pojęcie szczęścia , gdyż dla 
kazd~go SZczęSCle Jest czymś innym. Moje szczęście 
to: coreczkl l naJbhższa rodzina, praca dająca satysfak­
cJę, zWlerzema (czy h zaufame) uczniów, miła atmosfera 
w. pracy, możltwośc realizacji swojej pasji, przyjaźnie, 
usmlech na twarzach innych, gwiazdy na niebie, wscho­
dy I zachody słoóca , otaczająca nas przyroda - piękna , 
skłaniająca do przemyśletl. 

Szczęście to ta chwila co trwa ... 

Szczęście to piórko na dłoni , 

Co zjawia się, gdy samo chce 

I gdy się za nim nie goni. 

Szczęście to ta chwi la co trwa, 

Niepewna swej urody ... 
To zieleó drzew, to dzieci śmiech, 

Słotlca zachody i wschody ... 
Więc nie patrz w dal, 

Bo szczęście jest tuż obok nas. 

Szczęście jest tuż obok nas -

W zwyczajnym dniu, w zapachu domu, 

Wśród chmur, w ciszy traw -
Jest blisko nas, blisko tak... 

mkp 

Szczęście, moim zdaniem, to zadowolenie z 

własnego życia. W życiu, oczywiście, zdarzają się za­
wody, nieszczęścia, straty ... Jednak dopóki człowiek 

ma bliskich, z którymi może żyć dalej i odzyskiwać 

utraconą równowagę, dopóty jest szczęśliwy. Myślę, 

że mając rodzinę (tę, z której pochodzę i tę, którą za­

łożyłam), pracę (którą lubię) , wśród ludzi, których 

znam, mogę prowadzić życie ciche i spokojne, czyli 

według mnie, szczęśliwe . 
Teresa Antczak 

Ten kTO biedny i szczęśliwy, jesT bogaty, że bardziej nie 
Trzeba W.Szekspir 
Dla mnie to wystarczająca porcja szczęścia. Mieć przy so­
bie ludzi, których kocham i którzy kochają mnie. Rodzina, 
bezpieczny dom, do którego chętnie wracam, gdzie czeka 
na mnie uśmiech i filiżanka dobrej kawy. 

Maria Tomczak 

Kiedy myślę o szczęściu, mam przed oczami 
różne obrazy: koncert, rajdy i obozy ... Zawsze wnosi­
ły one w moje życie radość i beztroskę . Były ucieczką 
od rzeczywistości, ciekawa przygodą. Czas spędzony z 
najbliższymi przyjaciółmi ... Noce pełne rozmów i sza­
lonych pomysłów. I te cudowne chwile, choćby przy 
stole wigilijnym, wraz z rodziną ... Wspólnie spędzony 
czas, rozmowy, wspomnienia. 
Szczęście to dar życia , zrozumienie i troska przyjaciół, 
miłość najbliższych. 

Agata Winlcler 
Szczęście lo jest to, czego prawdopodobnie w życiu nie 

osiągniemy. Ale na szukanie go warto poś'więcić cale życie - jak 
pisal angielski pisarz Stendhal, więc szczęście jest umiejętno­
ścią życia, jest uznaniem tego, kim jesteśmy, robienie tego, co 
umiemy i znalezieniu w tym szczęścia. 
Jest jeszcze miłośc szczęśliwa -jak pisze poetka wislawa Szym­
borska. Ten piękny wiersz jest receptą na marzenia, dla innych 
wspomnienia o szczęściu, które każdy z nas przeżył lub prze­
żyje. 
Miłość szcześliwa ... Czy tajest normalne? 
czy lo po'ważne, czy lo pożyteczne -
co ś"viaf ma z dwojga ludzi, 
którzy nie widzą świa/a? 
Odsylam do wiersza. 

x 
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Zebranie sprawozdawcze w OSP Klęka 
7 lutego w świetlicy OSP Klęka odbylo się wa lne zebranie sprawozdawcze, na które, oprócz druhów, zostali zaproszeni wójt Alek­
sander Podems ki, prezes Phytopharm Klęka Jerzy Jambor, przewodniczący Rady Gminy Janusz Janicki, zastępca komendanta 
Komendy Powiatowej PSI' dh Waldemar StypiiIski i Maria Stamierowska. 

Ze sprawozdania przcdsta- MOP (męska 16- 18 lat) I miej- rozpoczęlo kurs szkolenia podsta-
wionego zebranym przez prezesa sce, MDP (żeńska 16- 18 lat) I \\Iowego s trażaka , zorgan izowa-
Grzegorza Goguisk iego wynika, miej sce, drużyna męska l (pow. nego przez Komendę Pow iatową 

że OSP w K lęce w roku 2008 li- 18 lat) II miej sce i drużyna męska PSI' w Środz i e Wlkp. 
czy/a 94 członków (65 czynnych, 2 V miejsce. Ze sprawozdania można było 

w tym 13 kobiet dzi ałających w W miniony m roku wy róż- s i~ również dowiedzieć, ze dzia-
reaklywowanej po 50 latach Ko- niono druhó\v: Macieja Łuczaka, la lność OSP w Klęce fina llsO\\!ana 
biecej Drużynie Pożarniczej, 12 Kazimierza Rajmana i Stanisława jcst w ok. -v.. przez Phytopharm 
honorowych, 17 wsp i erających). Kahlżni aka za wzorowe utrzyma- K l ęka S.A ., w 15% przez gminę 
Jednostka posiada następujące nie remizy, zabezpieczenie sprzę- Nowe M ia slo n. W. , 7% przez 
druży n y i zespo ł y: 2 drużyny tu bojowego i aktywny udział w KSRG , 4% przez Nad l eśnictwo 

męskie, ł Kobiecą Drużynę Po- akcjach pożarn i czych oraz dzia- Jaroc in i w 1% przez Stowarzysze-
żarn iczą, 4 Młodzieżowe Dru- łalności jednostki. Dh Kazimierz nic "Droga i Bezpieczeństwo". 
żyny Pożarnicze (2 chlopięce, I Rajman przygotowal ponadto 5 S trażacy z Klęk i ni e czekają 
dz i e\\'częca i I.\·kierki do lat 12, drużyn do gm innych zawodów bezczynnie na pieniądze, za które 
dz i atającą przy Zespole Szkół w sportowo-pożarn i czych. mogą s fi na n sować d ziałal n ość 

Klęce). Jednostka ma do dyspo- Jednostka prowadzi la rów- statutową. Sami podej mują prace 
zycj i 2 samochody pożarni czc: I nież dz i a ł a ln ość prewen cyj n ą. zarobkowe. \V ub. roku np. zry-
łekk i i l średni. ZorganizO\vallo 3 pogadank i, \\1 wali jemiołę oraz czyści li , myli 

W roku sprawozdawczym tym 2 dla dz ieci. Podobnie jak w urządzen i a technologiczne i okna 
odbyło się 16 posiedzeń zarządu latach ubieglych strażacy z Klęki na wydzialach produkcyj nych w 
i 2 nadzwyczajne walne zebrania byli g łównymi gospodarzami PhYlOpharm Klęka. Przysporzyło 

członków. Z kole i młodzi straża-

cy uczes tniczy li w 13 zbiórkach 
szko l eniowo-świetlicowych i 14 
szkoleniowo-bojowych, zw iąza ­

nych z planowanym szkoleniem 
i przygotO\\'aniem do zawodów 
pożarniczych. 

W okresie sprawozdawczym 
nastąpily zmiany w składzie Za­
rządu: z fu nkcji czlonka Zarządu i 
skarbnika zrezygnowa ł dh Marian 
Suszczyllski. W jego miejsce we­
szł a druhna Zofia Adrian, która 
pelni funkcję skarbnika i ks i ęgo­

wcj OSP K l ę ka . Aoto pełny sklad 
Zarządu OSP w Klęce: Grzegorz 
GoguIsk i - prezes, Zenon Rajman 
- v-ce prezes i naczelnik, Ronwn 
CichoJi - sekretarz, Zofia Adryan 
- skarbnik, Kazimierz Rajman -
z-ca naczelnika, Maciej Łuczak 
- gospodarz, Krzysztof Cichon 
- kronikarz, Stanisław Kalużniak 

i Ireneusz Goździ aszek - członko­

wie. W sklad Kom isj i Rewizyjnej 
wc h odzą: Sebastian Micha lak , 
Kaz imiera Stangryczak, Krzysztof 
Tomczak, Pr.lcmysław Matuszak i 
Kamil Suszczyr1ski. 

W roku 2008 strażacy z Klęk i 

podjęl i s i ę zorganizowan ia we 
własnej m iejscowości gminnych 
uroczystości Dnia Strażaka. Na 
poklycie kosztóv,' związanych z 
organizacją imprezy o trzymano 
250 zł od Zarząd u Gmin nego 
ZOSI' RP. Pozostale koszty po­
kryto z wlasnyc h funduszy'. W 
Gminnych Zawodach Sporlowo­
Poża rni czych d rużyny z Klęki 
zajęly następujące miejsca : MOP 
(chlopcy 12-15 lat) IV miejsce, 

Gminnych Zawodów Sportowo­
Pożarniczych. Natomiast z okazji 
Dnia Strażaka, tradycyjnie ju ż, 

gościli w Zespole Szkół w Klęce i 
w przedszkolu, prezentuj ąc sprzęt 
bojowy będący w dyspozycj i 
jednostki, Pokazano sposoby ga­
szenia pożarów, zaprezentowano 
pokaz ratownictwa drogowego 
i sposób ala rmowania stra ży 
pożarnej na wypadek pożaru lub 
innych zdarzei1 . 

W roku 2008 jednostka z 
Klęk i 75 razy uczest niczyła w 
akcjach ratowniczych (34 pożary, 

41 likwidacj i miejscowych za­
grożeń). Najbardziej aktywnymi 
druhami byli . m.in.: Kazimierz 
i Piotr Rajmanowie (54 akcje), 
Stan islaw Kalużniak (46 akcj i), 
Sebastian Micha lak (4 1 akcj i) 
oraz Kam il Su~szczy ll sk i i Kry­
st ian Rąjman (40 akcj i). 

W I istopadzie ub. roku 10 
st rażaków-ratowni ków z Klęki 

to im 25942 zl do kasy j ednostki. 
Wykona li również \viele prac spo­
łecznych , np.: zl ikwidowal i sad 
w i ś n iowy, porządkowa l i cmen­
ta rz parafialny, ustawi ł i k rzyże 

na cmen tarz u i przy kośc i ele 

pa rafialnym , wyci na li drzewa 
na cmentarzu, przy probostwie i 
koscie le, uporządkowali skrzyżo­
wanie dróg prz), wyjeź,dzie 7. Klęki 

do Żerkowa . Zebralo się tego 345 
godzin wartośc i ok. 4000 zl. 

OSP w K lęce prowadzi rów­
n i eż dzia l a lność ku l turalną, wy­
chowawczą i spo rtową. W roku 
sprawozdawczym Zarząd zorgani­
zował 2 \\')'cieczki : czterodni ową 

wycieczkę rodzinną \v Pien iny 
dla czlonków OSP (uczestniczylo 
w niej 50 osób) i dwudniową 
wyc i eczkę w Góry Stołowe i 
dl> Kot liny Klodzkicj d la MOP 
( uczest niczyło w nicj 48 osób, w 

tym 33 czlonków MOP). Wyciecz­
ki zosta~ dofinansowane z OSP. 

Za wynajem autobusu zapła ci ła 

firma phytopharm S.A . 
Kronika jednostki , prowadzo­

na od lat przez dl1lha Krzysztofa 
Cic honia, brala udzial w Wie i· 
kopolskim Kon kurs ie Kronik 
Strażackich. Św i et lica jednostki 
była z kole i miejscem prelekcj i 
pana Eugeniusza Czarnego pl. 
Dzieje Klęki Iiczqjllż ponad 700 
lal. Druhowie pomogli szkole w 
Klęce w przygotowaniu prezen­
tacji fi lmów o ich miejscowośc i 

nakręconych przed laty przez 
pana Ste Jlllla Doerffera. Poza 
tym uczes tni czy li aktywnie w 
obchodach Dnia Zielarza, Swięta 
N iepodl egłośc i , we mszy św. z 
okazji Wyjazdowej Sesji Nauko­
wej Producclllów Leku Klasztor­
nego, w oktawie Bożego Ciała 
(msza św. i procesja przy blokach 
ma teren ie Klęki), pe łnili wartę 

przy Grobie Pallsk im. Slrażacy 
z Klęki zosta li zaproszen i do 
Zaniemyś l a na obchody 90-lecia 
OSP i do Kluczowa na 80-l ecie 
tamtejszej jednostki. 

Od 25.05.2008 r. OSP w 
Klęce ma nowy statul wpisany 
do Krajowego Sądu Rejestro­
wego w Poznan iu, Umożl iwia 

011 szerszą dzi a la l ność jednoslk i 
jako stowa rzyszenia i stwarza 
większe możliwości pozyskania 
funduszy na rea li zację zada l1 
statutowych (zarejestrowana jako 
organizacja pożytku społecznego 
jesl uprawniona do ot rzymywa­
nia od każdego z nas 1 % naszych 
podatków placonych do urzędu 
skarbowego). 

Ważnym e lementc m funk­
cjonowania jednostk i OSP w 
Klęce j est dzialająca od 1997 r. 

świet li ca. Jej dotyc hczasowymi 
gospodarzami byli druhowie : Jan 
Stasiilski, Kazimierz Rajman, a 
od roku 2003 Marian SuszczyIi­
sk i i Ireneusz GoŹdziaszek . Ci 
dwaj ostatni z kOllccm roku 2008 
zrezygnowali z tcj funkcj i. Prezes 
Grzegorz Goguiski podziękowa l 

im i druhowi Wincentemu Mi­
cha lakow i za dotychczasową. 
pełną zaangażowania pracę dla 
OSP K lęka, a pan dr Je rzy Jam­
bor i wójl Aleksander Podemski 
wręczy l i pamiątkowe upominki. 
Od 23.0 1.2009 r. św i etl i ca jest 
zarhldzana przcz druhny z KOP. 
Głównym gospodarzem zosta ł dh 
Adam Sarbinowski. 

M ieczyslaw Rzepka 

" 



Przedwiośnie 
w naszej szerokośc i gcogra- tworzenia \vielkanocnych wiąza-

ficznej ruk lradycyjniedzieli się na Il ek. Zaczynają kwitnąć podbiały. 
cztery pory: wiosnę, lato, jesień i przylaszczki, przebiśniegi , zawil-
zimę. Dokładne daty wyznaczające ee, a w ogrodach krokusy. Rusza 
początek pór roku zależą od ruchu z wegetacją żyto. Przedwiośnie 
obiegmvcgo Ziemi wokół SłoIka. to niebezpieczny czas dla drzew 
Są to zatem tzw. aSlronomicznc owocowych. W ciągu dnia, gdy jest 
pory roku rozpoczynające s i ę ciepło, zaczynają krążyć soki, na-
wiosenną i jes ienną równonocą tomiast nocą, gdy jest mróz, mogą 
oraz letnim i zimowym przesi le- przemarzać rozhartowane tkanki 
niem. Równonoc w iosenna, czyli drewna i kory, powodując odsła-
początek astronomicznej wiosny, nianie wnętrza pni i gałęzi. Aby 
przypada 21 marca. Oczywiście temu zapobiec stosuje się bielenie 
z \'\:łasnych obserwacj i w iemy, że drzew roztworem wapna i wody, 
takI sztywny podział nie zawsze które odbija promienie słoneczne . 
pO~I?,wa s i ę z tym, co s i ę akurat Aby wap no lepiej przylegało, 
dZIeJe w przyrodzie. Ale podział można dodać ni eco rozrobionej 
ten stosO\vany jest już od czasów w wodzie mąki. Drzewa bicli się 
starożytnyc~ i jest bardzo wy- w zależności od pogody już od 
godn):. PodzIUl roku na kwartaly stycznia, ale nie później niż do 
ułat\vmł administrowan ie, w tym kOI1ca marca w ciepłe, słoneczne 
również ... pobór podatków. Począ- dni. B i cłenie rozpocząć należy od 
tek astronomicznej wiosny był w dr Lew, w których soki najwcześniej 
starożytnym Rzymie początkiem zaczynają krążyć: brzoskwiti i 
roku . moreli, w następnej kolejności są 
W Polsce tzw. klimatyczny (me- czereśnie, śliwy i grusze i na kOlleu 
teo~olog i czny) podzial roku obcj- jablonie. 
mUJe sześć pór: oprócz czterech Sok drzew leśnych miał w 
podstawowych równ i eż przedwio­
snie i przedzimie. W tym podziale 
kryterium jes t temperatura: na 
przedw.iośn i u dobowe temperatury 
są pomiędzy 0- 5 oC, wiosną 5- 15 
oC, latem pm:vyżej 15 oC. jes ien i ą 
15- 5 "C, na przedzimiu 5- O "C i 
zirr~ąp~l1iżej O "C. Jednak najlep iej 
ZWI~zkl ~o~iędzy klimatem, a ty m 
co S i ę dZleJc w przyrodzie, oddają 
tzw. fe nologiczne (b iOlogiczne) 
pory roku. Wedlug tego podzi"lu 
wyróżni a się aż osiem pór: przed­
wio śn ie , p i e r\vioś n ie, wiosnę, 
~vc~c.s~e .1ato, lato, wczcsnąjes i cti, 
~eslen I zllnę (w z imie \vyróżnia się 
Jeszcze: przedz imek, pdnię zimy i 
spod~imek). Za kluczowe dla tego 
podZIału przyjmuje się pojawienie 
kwiatów, liści lub owoców różnych 
gatunków roś li n. 

. Przedwiośnic to jedna Z naj ­
dłuzszych pór roku i może trwać 
nawet 2,5 mies i ąca od ok. 10 
lutego do ok. 20 kwietnia. Jednak 
jeśli "wiosna s i ę spóźn i a" może 
trwać za ledwie kilka dni. To okres 
taj enia śniegów i bardzo zm ien­
~ych warunków pogodowych, np 
Jednocześnie może świec i ć ostre 
słoóce i padać deszcz. Dobrze tę 
zmienną pogodę opisują ludowe 
przys ło wia: W lllarcujak w gamcu 
i Kwieciell plecień poprzeplata, 
troche z imy. troch ę lata. Charakte­
rystycznym objawem rozpoczęc ia 

przedwiośnia jest pojawienie si~ 
męskich kwiatostanów leszcz.yny: 
dług i c h , żółto py l ących kotek 
(bazie) . Kw iaty żCllskie pojawiają 
si~ później i ni e rzucają s i ę tak 
\\' oczy. Również w tym samym 
czas ie co leszczyna, zaczynają 
kwilnąć topole, olsze czame, wiązy 
a pę?y wierzby iwy ze srebrzystym i 
baZIa mi są wykorzystywane do 

prLcszlości szerok ie zastosowanie. 
Najcenniejszym jest sok z brzozy 
zwany oskołą lu b brzoziakiem i do 
dzisiaj jest wytwarzany u naszych 
wschodnich sąsiadóv .. · w il ościac h 

przemysłowych . Z jednej brzozy 
30- 40 letn iej w ciągu doby można 
uzyskać ponad 20 I itrów soku przez 
ok. tydz ieó do 10 dni. Zgromadzo­
ne s ubstancje zapasowe w brzozie 
pod koniec zi my przeksztalcająsię 
w związki rozpuszczalne w wodzie 
i są rozprowadzane po całym drze­
\\Iic. Aby nic nadwyrężać drzewa 
powinno być wykorzystywane w 
ten sposób raz na ki lka lat i po 
pobraniu soku otwór powinien być 
posmarowany maścią ogrodniczą 
i za lepiony plasteliną lub choćby 
gumą do żucia. Sok można pić bez­
pośrednio lub wytwarzać z niego 
syrop (podobnie jak wyt\varzany 
jesl kanadyjski syrop klonowy). Z 
oskoły wyrab i ać można wina lub 
po dodaniu sp irytusu wytwarzać 
wodę brzozov,,'ą w celach kosme­
tycznych jako lek w schorzeniach 

cery i \vłosów lub w celach spo­
żywczychjako napój a lkoho lowy, 
jak to ma miejsce w Skandynawii. 
Natomiast woda brzozowa do­
stęplW w sklepach z kosmetykami 
jest \vyciągiem z l i ści brzozy i 
tararaku na bazie alkoho lu i choć 
również bywa wykorzysty\vana do 
celów spożywczych, jednak takie 
jej wykorzystanie rozmija s i ę z 
intencjami producenta. 

Również w świ ecie z\vierząt 

zaczyna się dużo dziać: zające 
mają swoje pierwsze młode, zwane 
marczakami, podobnie część loch 
ma już swoje młode, pod koniec 
marca zaczynają swoje zimowiska 
opuszczać nietoperze. Jednak naj­
bardziej w idowiskowe są \viosenne 
\v~drówki ptaków. Już pod koniec 
lutego donośnym klangorem swoje 
przybycie oznajmiają żurawie 
i zaczynają zajmować terytoria 
lęgowe, gdy jeszcze leży śnieg. 
W tym samym czas ie przylatują 
tcż dzikie gęsi i czajki. Nicstety, 
choć przez gminę Nowe Miasto 
przepływa Warta, nie możemy 

tutaj zaobsef\\!ować tak w ic Ikich 
stad gęsi jak na Strudze Sredzkiej 
czy za lanych ląk"ch nad Obq kolo 
Jaraczewa. Każdego roku groma­
dzi się tam po kilka tys iecy gęgaw, 
gęsi zbożowych i białoczelnych. 
V/krótce po n ich przylatują nie 
mniejsze stada różnych gatunków 
kaczek, siewek zło tych i innych 
ptaków wodno- blotnych. Termi­
ny przylotu dla w iel u gatunków 
ptaków są dzi ś wcześniejsze niż 

daw n iej. Dziesiątki gatunków 
ptaków można obecnie spotkać 
zimą, choć jeszcze przed półwie­
czem były całkowic i e wędrowne. 

Nie nałeżą dziś do rzadkośc i 
z imowe obserwacje skowronków 
czy najpospolitszego naszego 
ptaka - zięby. N iektóre ptaki po­
zostają już nawet w grupach, jak 
np. stadko ok. 30 szpaków. które 
\vidzialem przed Nowym Rokiem 
(w przeszłosci gatunek ca1kowicie 
wędrowny) . Profesorowie Ludwik 
Tomialojć i Tadeusz Stawarczyk w 
swojej monografii Awifauna Pol-
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ski- Rozmieszczenie, liczebność 
i zm iany podają m.in . terminy 
najwcześniejszych wiosennych 
pojawów ptaków i najpóźniejszych 
jesiennych . Okazuje się, że dla 
kilklldziesi~ciu gatunków ptaków 
takie obserwacje stwierdzono w 
os tatnich trzydziestu ezy nawct 
w ostatnich kilkunastu latach. Ła­

godne z imy spO\vodowały wzrost 
liczebności tych gatunków, które 
zimę spedzały w zachodn iej lub 
południowej Europie. np. po­
krzywnicy, kosa, śp i ewaka, gila, 
grubodzioba, kormorana, kaczek, 
remiza i innych. Łagodniejsze zimy 
są prawdopodobnie też j ednym z 
czynników, które spowodowały 
wzrost l i czebności ptaków dra­
pieżnych, krukowatych i sów. Zde­
cydowanie gorsza jest natomiast 
sytuacja gatunków północnych, dla 
któ rych Polska jest połudn iowym 
skrajem ich zasięgu łub gatunków 
górskich. Na 10 gahltlków górskich 
dav,,'niej lęgowych dwajuż zniknę­

ły, pozosta łe 7 są silnie zagrożone 
i tylko jeden, siwerniak, uważany 
jest za niezagrożoncgo . Wycofa1y 
się z Polski takie północne gatunki 
jak : nur czamoszyi, siewka zlota, 
krzyżodziób sosnowy, a liczebność 
pozostałych spadła (np. szl(lchara, 
świstuna, rożeńca , batal iona i in­
nych). Oczyw i ście na ileocieplenie 
klimatu jest skutkiem działalnośc i 
człO\vieka jest zagadn ieniem od­
rębnym i wcale nie tak l(ltwym do 
udowodnienia. 

Najlepszym okresem nauki 
rozpoznawania ptaków jest zima: 
g(ltuJlków jest niewiele, na drze­
wach nie ma liści, ptaki nie śpiewa­
ją, a ptaki często zobaczyć można 
z bliska np. przy karmniku. Ale 
można rozpocząć jeszcze teraz: za­
częły już śpiewać sikory i kowaliki, 
a nowe gatunki ptaków dopiero 
stopniowo beda.. się pojawiać. Do­
brym pretekstem do rozpoczęc ia 

bardziej uważnego przyglądania 
się ptakom może być udział \" 
międzynarodowym programie 
SpringAlive, obejmujacym 29 
krajów. W Polsce program koordy­
nuje Ogó lnopolskie TO\varzystwo 
Ochrony Ptaków. SpringAlive 
polega na zbieraniu infom1acji o 
najwcześniejszych obserwacjach 
tylko 4 gatunków, za 10 dobrze 
znanych: bociana białego , jaskółki 
dymówki,jerzyka i kukułk i. Udział 
w tym projekcie może wziąć każ­
dy indywidualnie lub też szkoły. 
Dzięki regularnym obserwacjom 
stwierdzono np., że w zachodniej 
Polsce przyloty pierwszych bocia­
nów są wcześniej o 10 dni niż na 
poczatku lat 80. ub i egłego wieku, a 
dymówki o tydzien wcześniejsze. 
Więcej o projekcie można znaleźć 
na stronie: www.springalive.net 

Jacek Pietrowiak 
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Walka o chodnik nadal trwa - rozmowa z Bronisławem Pawlakiem 
Bronisław Pawlak - ur. w 1936 r., z zawodu fotograf, rodowity chociczanin, pracował w cegielni, szwalni. 
Radny w latach 1990 - 1994 r. 
Co Pana skloniło do uczęszczania na sesje rady gminy? 
Na sesje rady gm iny zacząłem chodzić w zeszłym roku w spra­
wie śmiec i. Blankiety firmy Zys były płatne z góry z obow iązkiem 
płatności co miesiąc, co mi się bardzo nie podobało. Chciałem 
oddawać śmieci co drugi miesiąc, a takiej możliwości nie było. 
Tylko dlaczego w Krzykosach tak można, a u nas nie? Przy oka­
zji poruszyłem kwestię nicprawidłowo wykonanych chodników w 
Chociczy. 

Dlaczego uważa Pan, iż zostaly wykonane nieprawidlowo? 
Widziała Pani te chodniki? Tymi chodnikam i dzieci uczęszczają 
do szkoły. A są one bardzo niebezpieczne. Jeśli jakiemuś dziec­
ku stanie s i ę krzywda, to kto za to odpowie? Do tematu chodn ika 
będę powracał cały czas. 

Dlaczego? 
W Gazecie Jarociliskiej z 6 czerwca 2008 r. ukazała się artykuł, 
\v którym przedstawiono moje stanowisko w tej sprawie (Pawlak 
wybuduje chodnik sam?). Wystąpiłem na komisji z pytaniem ile 
będą kosztowały ławki na nowomiejski rynek, bo za te pieniądze 
można było zrobić ten chodn ik. Ławki były mniej ważne od tego, 
aby cała w i eś chodziŁa w błocie. Stw ierdziłem wtedy, że ja len 
chodn ik zrobię. Zwróciłem się do radnych: To l1y decydujecie o 
}vydawaniu pieniędzy w gminie. Przecież ja nie żqdam na caly 
chodnik. Wnioskuję o 25 tys., bo za te pieniądze można to zrobić. 

Wójt mówił, że byłyby to zmarnowane p i en i ądze . Powiedziałem 

mu, że opowiada głupoty. Wójt chciał zakończyć komisję, ale po­
rządku trzymaI obecny wtedy przewodniczący [reneusz Janicki i 
powiedział, że mam prawo wypow iedzieć się w tej sprawie. Wte­
dy oznajmilem, że mogę wyjść. Wójt stwierdz ił , że tak byloby le­
piej, ale powiedziałem to, co miałem do powiedzenia. 

Co działo się potem? 
W protokole nr XVIII/2009 z sesj i Rady Gminy 110we Miasto n/ 
Wartą odbytej 28 sierpnia 2008 r. w punkcie 9 w wolnych glosach 
i wnioskach jest napisane: Pan Bronis/mv Pawlak, mieszkaniec 
Chaciczy, oznajmił, że zapozna! się z pr%kolem z sesji z dnia 26 
maja 2008 1:, w klórej lIczeS/niczyl i zabral glos IV wolnych glo­
sach i wnioskach, z protokolu jednak nie wynika, że glos zostal 
mu zabrany(. . .). Na \vniosek radnego Janusza Janickiego, któ­
ry na podstawie paragrafu 4 I (punkt l ) zgłos i ł wn iosek forma l­
ny o nieudzielanie mi głosu, przewodniczący wyraził zgodę. W 
związku z lym zaprotestowałem, ponieważ punkt 2 paragrafu 41 
mówi \vyraźnie, że Wnioski forma rne przewadnh;zqcy rady pod­
dąje pod dyskwję po dopuszczeniu jednego g/osu "za" i jednego 
glosu "przeciwko "(. . .) . Zatem głosowanie, które s i ę odbyło, bylo 
bezprawne, bo nie było głosu przeciwnego. Ponadto przytoczy­
łem zapis ze statutu gminy, z którego wyn ika, że posiedzenia rady 

gminy mają być nagrywane. W związku z tym wnioskowałem o 
sprostowanie protokohl sesji. Oświadczyłem ró" . .rnież, że jestem 
zadowolony, że budowa chodnika wreszcie doszła do skutku, ale 
oby był on wykonany sol idnie. Na zakor1czen ie sesj i radny Janusz 
Jan icki w imieniu rady gminy przeprosił mnie za odebranie głosu. 
Zaznaczam, że pan Janusz Janicki nie był' przewodniczącym, więc 
nie mógł mnie przepraszać w imieniu rady gm iny. 

Co Pan zrobił? 
W związku z tym udałem się do sołtysa Wincentego Pawe lczyka 
z apelem, by zorgan i zO\vał zebranie wiejskie, by mieszkailcy wy­
razili swoje zdanie jak ma być budowany chodn ik. Sołtys ośw i ad­

czył, że zwala zebranie po festynie. Niestety minęlo półtora tygo­
dnia, a zebrania nie było . Ponovmic zgłosiłem s ię do sołty sa, a on 
oświadczył, że nie będzie zwolywał zebran ia, bo i tak nikt na nie 
przyjdzie. Uważam, ze pomimo tego, i ż jesl lO droga wojewódzka, 
to powinn i śmy jako mieszkańcy \vypowiedzieć s ię \v tej sprawie. 

Rozmawiał pan w tej sprawie z wójtem '! 
Rozma\viałem z \vójtem \v tej sprawie trzy razy, ale okazało się, 
że niczego nie rnożna zmienić . My jako rada gm iny mamy prawo 
postawić swoje warunki, nawet jeśli rejon także je stawia. Podob­
no no\vy kosztorys i rysunek to drogie sprawy, ale moim zdaniem 
chodn ik pow in ien wyglądać tak, jak ten po drugiej stronie, który 
został wykonany prawidłowo. 

Czy wybiera się Pan na kolejne sesje? 
Na następnej pojawię s i ę na pewno. 
Mam jeszcze małą uwagę dotyczącą ostatniego art. "Pytań i uwag 
kilka", któ1Y ukazał się w ostatnim wydaniu WL. Uważam, że były 
przewodniczący Ireneusz Janicki dość rzeczowo wythllnaczył s i ę 

ze swej rezygnacji z pełnionej funkcji przewodniczącego rady. 
Myślę, że obecny przewodniczący Janusz Janicki powinien wy­
tłumaczyć się przed swoimi wyborcam i dlaczego wstrzymał się 
od głosu podczas głosow·an i a na temat przeprowadzenia kontroli 
budowy nowom iejsk iego rynku. 
Dziękuję za rozmowę, 

Ja również. 

Wyw iad przeprowadz iła Julia Rzepka. 
Poniżej prezentujemy zdj ęcia autorstwa Bron i sława Pawlaka, 
przedstawiające chodniki w Choc iczy (po lewej chodnik wyko­
nany prawidłowo, a po prawej n iepraw idłowo wg Bron i sława 

Pawlaka). 
Od redakcji: Sprawa dotycząca chodnika w Chociczy trwa już 
bardzo długo. Początkowo brak było w budżecie gminy środków 
na to przedsięzwięcie. Potem nowo wykonany chodn ik nie zado-
wol ił mieszkańców. 
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RymyWL 
Marzec- miesiąc oczekiwania na wiosnę, miesiąc ko­

biet i kotów, słowem jeden z najbardziej poetyckich miesięcy w 
roku. 

Wielkanoc w Holandii? Aja? 

Ja się nie liczę? 

Idę ulicą i mgła 

srebrzy ulicę. 
A w Amsterdamie ulice 

pewnie ze złota! 

l słońce w oknach skrzy się 

j ak oczy kota ... 

Ot, wołanie niekochanego. Nie szukajcie autora tych rymów, bo 

go ni e znajdziecie . Nie znaleźliście też pewnie autorek wierszy z 

poprzedniego miesiąca, czyli paJi: Haliny Poświatowskiej i Ma­

rii Pawlikowskiej- Jasnorzewskiej. 

W tym miesiącu dam Wam odetchnąć od zagadek, za to zapre­

zentuję trzy wiersze Kornelii Czeszyk, która, biorąc pod uwagę 

fakt, że jest piętnastoletnią dziewczyną, doskonale wpisuje się w 

wiosennokobiecokoci kontekst pierwszego zdania. 

LIST Z ZAŚWIATÓW 

Poranek jak każdy - promienie słońca łaskoczą twarz, 
I w zapomnienie idzie cały wczorajszy dzień. 
Zrzucam len1wie resztki snu z powiek, 
Drżącymi rękami dotykam zdrętwiałych ust. 
Miękki jak puch oddech wiatru 
Wpada przez otwarte okno .. . Wszystko cichnie .. 
W moim małym świecie nie ma miej sca na gniew ... 
Jest tylko radość ... euforia .. uniesienie .. 
Przychodzi list z zaświatów. 
Brzmi jak zaproszenie. 

Kolniczki - N owe Miasto 

Samorządowe wspomnienia 
Za kilka miesięcy, w czerw­

cu, minie dwadzieścia lat, gdy 
w Polsce zostały przeprowa­
dzone pierwsze demokratyczne 
wybory do różnych szczebli 
władzy (do gmin wybory były 
w 1990 r. w czerwcu). Było to 
efektem okrągłego stolu, który 
trwał właśnie w okresie 6.02 -
5.04 1989, w którym to udział 
brało wie lu znanych polityków. 
Decyzje tak podjęte to następ­
stwo tych ostatnich dwudzie­
stu lat, które zadecydowały o 
kształcie gospodarki naszego 
kraju . Każdy z nas widzi co 
I Jak się zmieniło w gminie, 
w powiecie, w kraju. Czy te 
zmcany miały i mają korzystny 
\~plyw? Na pewno w tym okre­
SIe przybyło okolo 300 osób w 
skali gminy, ale przybylo rów-

nież sporo bezrobotnych.Na 
pewno w tym okresie wiele 
zrobiono, ponieważ powstały 
kilometry sieci wodociągo­

wej, kanalizacyjnej i gazocią­
gowej , zostały położone kable 
linii telefonicznej i kilometry 
nov,,'ych sieci oświetlenio­

wej , powstały też kilometry 
no\""ych nawierzchni dróg w 
gminie i chodników, ale to 
wszystko jest mało. Zostały 

pobudowane lub rozbudowa­
ne obiekty oświatowe i to we 
wszystkich aktualnie miej­
scowościach, tj. Boguszyn , 
Chacieza, Klęka , Kolniczki , 
Nowe Miasto, gdzie są szkoły 
podstawowe lub gimnazj alne, 
ale ta baza ma być jeszcze roz­
budowywana, mimo, że j est 
tendencja spadkowa dzieci 

ZIMA PANICZ MARLEY 

Odkąd jest zima 
Świ at s i ę zatrzymał, 
Czas nie istnieje 

Był wielki dwór panicza Marleya, 
Rzadko tak wielki widzieć s i ę zdarza, 
Sciany miał , chyba, z drogiego kamienia, 
Z kamienia też było serce gospodarza. 

Odkąd jest zima 
Płomienny wiatr 

Mą duszę grzeje .. 

Gdziekolwiek bywal, bylo mu niedobrze. 
Gdz ieko lwiekjadał - nie smakowało. 
A każdej księżniczce, którąpoznawal, 
Do ideału coś brakov,;ało ... 

Odkąd jest zima 
Nie ma powodu, 

By płakać rzewnie .. 

Tamta za gruba, a ta pryszczala, 
Inna pyskata, bądż niebogata, 
Te dwie zbyt tępe, a trzy naslępne 
Również spotkała dezaprobata. 

Odkąd jest zima, 
Nikt już nie patrzy 

I tak panicz Marlcy, jak głosi legenda, 
A o pomyłce nie może być 11100...,y, 
Pojął za żonę - rzecz niepoj ęta 
- Córkę ubogiej i skromnej \Vdowy. 

Tak gniewnie .. 

ZBYT WIELE 

Pozwól mi, proszę, być Tv,rym Kopciuszkiem. 
Nudy nie znoszę, nie jestem leniuszkiem. 

Ze mną się śmiał i płakał, 
Ze mną motyle łapal, 
Z Kopciuszkiem się NIGDY nie nudził.. 
Księżniczkę we mnie obudził. 

Podnieś mnie, proszę i na ręce weź . 
Tak jak Księżniczkę do komnaty wnieś. 

Ze mną się śmi al i płakał , 
Ze mną motyle łapał, 
Z Księżniczką s i ę RACZEJ nie nud ził .. 
Królową wc mnie obudził. 

Przynieś mi suknię balową, i buty, i rękawiczki! 
Chcę być dziś Twoją Królową - zbrzydło mi życie Księżniczki . 

Zabrakło mi Jego śmiechu, 
Odszedl ze smutną miną, 
Wybiła północ , czar prysnął , 

Znów jestem zwykłą dziewczyną. .. 

Wspomniałem o trzech wierszach, a są cztery? Pewn ie wiosna 
idzie ... 

(z wyjątkiem 2008 r.). Po­
wstały boiska sportowe i 
place zabaw w wielu miej­
scowościach. Mimo to, ciągle 
są potrzeby, o które domagają 
s i ę poszczególne sołectwa i 
słuszn ie, bowiem w niektó­
rych miejscowościach na­
prawdę ni ew iele zrobiono, 
a to też mieszkaJ1cY naszej 
gminy. Gdy spojrzy s i ę w 
przeszłość , to te dwadzieścia 
lat odmieniły życie mi esz­
kańców, ale czy poprawiły 

wszystkich, to już sprawa 
inna. Spoglądając z perspek­
tywy czasu pewnie wielu z 
nas powie, że zrobiono wiele. 
a le są i takie grupy ludzi, które 
stwierdzą, że to wszystko, to 
za mało, bo w każdym samo­
rządzie zrobiono podobnie, a 
może więcej , bo tam inaczej 
podchodzono do tych spraw. 

Po wstąpieniu Polski do 

Piekielny Piotruś 

U E jest szansa na pozyski­
wanie w iększych środków z 
ze\:vnątrz i samorządy, które 
potrafią to wykorzystać , mogą 
jeszcze zreali zować więcej , 

bowiem ZadaJI jakie mogą być 
realizowane jest jeszcze wiele 
i starczy na następne dwadzie­
śc ia lat. Pamiętajmy jednak, 
że pieniądze unijne to często 
nasze krajowe, tylko teraz 
przychodzą lub przechodzą 

przez Brukselę, a nie Warsza­
wę . Jeszcze kilka la t będzie­
my do kraju dostawać więcej 
środków niż wpłacimy, ale co 
będzie w dobie rozpoczyna­
j ącego się kryzysu gospodar­
czego, tego nikt nie wie. Czę­

sto kto pierwszy ten lepszy, 
więc warto j eszcze ""ykorzy­
stać tę szansę, bo dmga taka 
może s i ę już nie powtórzyć. 

Czesław Jarecki 
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* 29 stycznia o godz inie 21 :30 w 
Dębn i c zatrzymano osobę poszuki­
waną, którą przewieziono do aresztu 
ś ledczego w Srodzie Wlkp. 

* 2 lutego o godzinie 10 :00 doszło do 
ko li7j i drogowej w Wolicy Pustej . Kie­
rujący samochodem Mercedes Benz 

ot. Sprawca kol izji otrzyrnał mandm 
w wysokości 200 zl. 
* 9 1utcgow Dębn i edoszło do kolizji 
drogowej, gdzie k ieruj ący Fordem 
Fiesta w wyniku n iepraw idlo\vego 
cofan ia uszkodził ogrodzenie pose­
sji . OlrLymal mandat w wysokośc i 

300 zł. 

* 201mego o godzinie 00: I O m i a ło 
m iejsce włamani e do sklepu ogól­
nospożywczego \v Aleksandrowie. 
Skradziono papierosy i karty dolado­
\vujące telefony komórkowe . Stra ty 
oszacowane na kwotę 2900 z ł na 
szkodę wł aśc i c ie la sklepu. Sprawę 
p rowadz i Kome nda Powiatowa 
Po li cji w Srodzie . 

* 23 lu lego o godz inie II :00 w 
Ko lniczkach na skrzyżow an i u przy 
posesj i nr 15 dos:t ł o do kol izj i 
drogowej . W wy ni ku nie dosto ­
sowania p ręd k ośc i do warunków 
ruchu k i eruj ący Ren,lLI lt Clio dopro­
wadził do zderzen ia z samochodem 

nic zachowa I odpowiedniej pręd kości ciężarowym Man. Sprawl:a ko li:t.ji 
do warun ków panujących na drodze i zostal ubrany mandatem ka rnym w 
uderzył w Iyl samochodu mark i Peuge- wysokośc i 200 zl. 

XIII TURNIEJ TENISA STOLOWEGO O PUCHAR 
RADY GMINY NOW E MIASTO N/WARTĄ 

W d\vudniowych zawodach kach J arosłav.,' Wawrzyniak oraz 
udz i a ł wzięło 92 uczestników, w Czesław Jarecki. Całość sędzi o-
tym 22 panie, tj . n aj więcej pań \vali: .Iarosbw \Vawrzyni ak i 
IN dotychczasowych lurniejach. Czesław Jarecki. W turniej u 
Najmłods i to Katarzyna Jerzy- slartowali zawodnicy z ośm iu 
nia k - 10 lat i 3 m-ce z Jarocina gmin : Jarocin , Krzykosy, Śrem, 
oraz Arkad iusz Janicki - 10 lat Książ Wl kp., Ja raczewo, Za-
z Nowego Miasta. W tym roku ni cmyśl, Środa \-Vlkp. i Nowe 
poj awili się panowie z roczni- Miasto. 
ka 1939 i 1936, więc najslarszy ZWYC I ĘZCY: 
uczestn ik Józef C h1e bowski 10 DZI EWCZĘTA SP: 
7 3 la tek. Pojedynki Józefa C hle- I. Joanna Wicijowska (SP Klęka), 
bowskiego z Jerzym Solili sk im 2. Aleksandra Ccrckw icka (SP Cho-
i Stefa nem Jakubowskim (po cicza), 
lat 70), to przy s tolc tenisowym 3. Agn icszka Zalewska (S P Kh; ka). 
dwóch zll\vodn ików o łącznym DZIEWCZĘTA GIMNAZJ UM: 
wieku 143 lata - może re kord 1. Judyl<l PasLernak ( \Vulica Nowa), 
Guinessa, a należy zaznaczyć, 2. Em iliaKraj ewska(Wo licaNowa), 
że poziom tych pojedyn ków był 3. Marta Kośc i c l n i ak (Chocicza) . 
ba rdzo wysoki . PANIE POWYŻEJ 16 LAT: 

Nagrody ufundowali : RA DA 1. Róża Andrzejcw~ka (Jaroci n), 
GMfNY NOWE MIASTO 2. Agnieszka Szik (Chocicza), 
N/ WA RT Ą, PRZEDS 1 ĘB I O R- 3. Milena Gimer (Chocicza). 
STWO HANDLOWE "EM POL" CHŁOPCY SP : 
ŚRODA WLK P., SZKOŁA I. Wojc iech Idkowiak (Nowe Mia-
PODSTAWOWA W KO LNICZ- sto), 2. Jakuh Sicrack i (Jaroc in ), 
KACH I SZKO LNY KLUB 3. Miko1;j Zawisła (Komorze) 
S PORTOWY PRZY SP W KOL- CHŁOPCY GIMNAZJUM: 
NlCZKA CH. I. M i chał Kai m ierczak (Aleksan-

Nagrody otrzyma li - dyp lo­
my i medale - pierwsza trójka 
oraz puchary-statuetki nagrody 
rzeczowe d la zwyc i ęzcy z każdej 
kategorii wiekowej . Dyplomy 
pamiątkowe wręczono także naj ­
sta rszym uczestnikom : Józefowi 
C hlebowskie mu oraz Stefanowi 
Jakubowskiemu i wielokrotnemu 
uczestnikowi S tanisławowi Ku­
j awie (wszyscy z Jarocina). Na­
grody \I./ ręczali wój t A l cksand~r 

Pode l1l sk i, przewodniczący rady 
gm iny Janusz Janicki, dy re ktor 
Szk o ły Podstawowej w Kolnicz-

drów), 2. Mateusz Wic ijowski ( K lę­

ka), 3. Dawid Slomian (Komorze) . 
I'ANOWI E 1992-1 979: 
I . Mariusz Szydłowski (Śrcll1), 
2. Bartosz Zdunek (Boguszyn), 
3. Waldemar Nawrock i (Gola) 
PANOWIE 1978-1959 
l . Wielaw Kujawa (Zaniemyś l ), 

2. Leszek Gryn ia (Brzezie), 3. Sła­

womir Ki rsch (Wi taszyczki ). 

PA NOWI E 1958 J STARSI: 
l. Jerzy Solitlski (S rq,da Wlkp.), 
2. Józef" Ch1cbowsk i (Jarocin), 3. 
Slan islaw Podskarbi (Ś roda Wlkp.). 

Czesław Jarecki 

Z ksiąg 
Urzędu 

Stanu Cywilnego 

Zgony: 
I, Barbara Waszak, Nowe M iasto nad Wartą, 1952 r. 

2. Marianna F i gańska , Chocicza, 1925 r. 

3. Eugeniusz, Rybka Chocicza, 1968 r. 

4. Czesława Tomczak, Nowe Miasto nad Wartą, 1946 r. 

5. Irena Gniewoska, Nowe Miasto nad Wartą, 1955 r. 

6. Leonard Wdowczyk, Boguszynek , 1947 r. 

7. Małgorzata Fiedler, Boguszynek, 1963 r. 

8. Jan Kolendowicz, Chocicza, 1928 r. 

9. Stani sław Wojcieszak, Nowe Miasto nad Walią, 1937 r. 

10. Bolesław Robaszyliski, Chocicza, 1939 r. 

Śluby: 
7 lutego 2009 Mi chał Nowak (Śn i eciska) i Ewelina Zgo­

liJlska (Dębno) 

Biblioteka Publiczna Gminy 
i Gminny Ośrodek Kultury 

zapraszają 

na wernisaż wystawy 

Marcina 
Jędrzejewskiego 

"Afirmacja cienia" 

Wystawa będzie czynna od 6 marca do 4 kwietnia 
poniedziałek, środa , czwartek i piątek od godz. 
9.00 do 16.00 

Serdeczne podziękowania składam sponsorom oraz wszyst­

kim osobom, które przyczyniły się do zorganizowania 

zabawy karnawalowej przez Radę Rodziców 

Szkoły Podstawowej w Kolniczkach. 

DYREKTORSZKOLY 
Jaroslaw Wawrzyniak 

Franciszkowi Tomczakowi wyrazy 
współczucia z powodu śmierci żony 

składa 
Redakcja WL 
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AlryKansKIe ImpreSje 
8 lutego 2009 r., zbliżała się godzina 15:00. Co rusz ktoś wchodził do Parkhotelu "Rosana" w Klęce i 
udawał się do sali konferencyjnej na pierwszym piętrze. Wszyscy spieszyli na spotkanie z dr. Jerzym 
Jamborem, który mial wygłosić prelekcję pt.: "Afrykańskie impresje". 

Organizatorami spotkania byli 
strażacy z OSP K l ęka. Nie dziwi ło 

więc, że co rll SZ dostawiali kolej­
ny rząd krzesel, a gdy sala konfe­
rencyjna się zapełniła, ustawiali je 
w sąs i edni ej salce. Nim dr Jambor 
rozpoczął opowiadać o swojej po­
dróży po Afry­
ce, doliczyłem 

s i ę pallad 80 
osób, nie tylko z 
Klęk i i nie tylko 
pracown i ków 
Phy topha rmu . 
Taką n·ekwencją 

zdawal s i ę być 

zaskoczony sam 
pan Jambor. 
Po powitaniu 
przez prezesa 
OSP Klęka, dru­
ha Grzegorza 
GoguIski ego , 
prezes Phylo­
pharmu zaczął 
opowieść o 
s\vojej ubiegłorocznej wyprawie 
z małżonką do Afryk i, ilustrując 

swoje słowa ciekawymi zdjęcia­

mi z niezwyklych a rrykańskich 

miejsc. 
Pierwszym etapem podróży 

byly Wyspy Zielonego Przylądka, 

które pan Jambor określi i "Afryka 
w pigułce dla począt kujących". 
Stuchacze mogli s i ę dow iedzi eć 

nie tyłka o geografi i tych wysp, 
zwyczajach, sposobie życiach 

mieszkańców, ale również o po­
nurej historii tych stron, która sta­
nowi najcza rni ej szą, najbardziej 
wstydl iwą kartę historii białego 

człow i eka. To właśnie Wyspy 
Zielonego Przy l ądka, a w szcze­
gólności jedna z nich, Santiago, 
leząca w polowie drogi między 
Afryka Poludniowąa Europą, by la 
w XVII i XV III w. centrum handlu 
niewolnikami. To na Lej wyspie, w 
miejscowości Cidade Velha, znaj­
duje s i ę prawie w niezmienionym 
kształcie plac z kamiennym słu­
pem, świadkami tragedii i ponize-

Kolniczki 

nia czarnych mieszkmiców Afry­
ki oraz utraty ludzkich uczuć i 
chciwości białego człow i eka. 

Ten zabytkowy słup jest wpisany 
na listę UNESCO. 

Kolejnym etapem podróży 
państwa Jamborów była Namibia 
(kraj 3,5 razy większy do Polski, 

a zamieszkały przez ok. 2 mln 
mieszkańców, rzadko odwiedza­
ny przez turystów, kraj najw i ęk­

szej suszy, \V królym ulubionym 
tematem rozmów jest deszcz). 
Pan Jambor opowiadał o pustyni 
Namib. gdzie wędrujące piaski 
tworzą wydmy o wysokośc i do 
200m, o kopalniach diamentów 
i uranu, złożach najpiękn i ejszych 

marmurów na w świec i e z Kari­
bib, farmach \v centrum kraju li­
czących średnio 10 tys. ha. 

Jednak w lej części swojego 
wykładu skupił się, z racj i swo­
ich zainteresowań zawodowych, 
na roślinach wykorzystywanych 
w przemyśle fa rmaceutycznym. 
Można się wi ęc było dowiedz i eć 

o hoodii , bardzo modnej ostat­
nio roślinie o własciwośc i ach 

odchudzających (zauważono, 

że buszmeni wychodząc na po­
lowanie, zbieral i z sobą miąższ 
hoodii i zjadając go nic czuli 
glodu). Ciekawą roślinąjest rów-

Tobie Polsko ta kropla krwi wrzącej 
Pod takim haslcm w Szkole Podstawowej w Kolniczkach od "t"t'rzc­
śnia 2008 1". uczniowie wszystkich klas pod kierunkiem nauczycieli 
wykonywali n.żnorodnc zadania związane z 90. rocznicą Powstania 
Wielkopolskiego. 

~asy 1-1l I pr.lygotowaly ga- wawczych, histori i i informa-
zetkt O wybranych przez s iebie tyki. Każda klasa opracowa la 
t!'lastach Wielkopolsk i (k I. 1 - krzyżówkę, której haslem bylo 
Sroda Wlkp. , kI. 11 - Poznat], kI. Powstanie Wielkopol skie. Taki 
111 - Gniezno). temat mialy również wykonane 
Uczniowie klas IV - VI wiedzę \V salach lekcyj nych gazetki. 
o Powstaniu Wielkopolskim W listopadzie 2008 r. zosia I 
zdobywa li na lekcjach wycho- ogłoszony szkolny konkurs 

nież welwiczj a osobliwa, która 
jest drzewem - karlem. Jej pień 
sięga l-3m w głąb pod loża, a 
na powierzchnię wystają tylko 
dwa wstęgowate li ście. Nie­
które okazy li czą 1500 - 2500 
lat. Dr Jambor wspomniał po­
nadto o buzdyganku o właśc i-

wościach pobudza­
jących , o roślin i e 

roku 2005 - czarcim 
pazurze - która dzia­
ła przeciwzapalnie, 
przeciwbólowo i 
przeciwobrzękowo , 

uważana za bardzo 
obiecujący środek 

w leczeniu objawów 
zw iązanych z cho­
robami stawów oraz 
o w ielu innych nie­
zwyklych roSlinach 
z tej częśc i swiata, 
którymi interesuje 
s i ę przemysł farma­
ceutyczny. 

Po pobycie w Na­
mibii państwo Jamborowie 
udali się do Republiki Polu­
dniowej Afryki. Zebrani mogli 

zobaczyć jak wyg ląda uprawa i 
zbiór rooibosa (rośnie w Górach 
Cedrowych, wywar z tej roś li­

ny jest narodowym napojem w 

recytatorski. Zestaw wierszy 
wielkopolskich p.oetów opra­
cowała p. Beala Swiderka. 

Do konkursu przystąpiło 
22 uczniów z klas II - Vl. 
13 lutego 2009 r. podczas 
uroczystego apelu odbył s i ę 

fina ł konkursu recytatorskie­
go. W klasach 11- III najlepsi 
okazali s i ę: Julia Karczma­
rek , Oktawia Rowerka, Pa­
trycja Wyrwa, Martyna Każ­
m ierczak i Malwina Nagła. 
W klasach IV-VI I miejsce 

Alfyce Południowej , popularny 
również w Niemczech), modną 
ostatnio w Europie Zachodniej 
czarną pelargonię stosowaną przy 
leczeniu chorób przeziębienio­

wych (będzie uprawiana w KJęce) 
i las aloesowy, w którym aloesy 
dochodzą do 15 m \vysokosci. 

Dowiedzie liśmy si~ również, 

że Ll prawiane tam winogrona sta­
now ią doskonały suro\viec do 
produkcji wi n, często znaczn ie 
lepszych niż osłmvione w ina fran­
cusk ie. Dzi~ki licznym zdjęcio~ 
mozna było wędrować z panem 
Jamborem po Kapsztadzie, podzi­
wiać Górę Stoi ową, będącą sym­
bolcm lcgo miasta leżącego na 
południowym krańcu Afryki. 
Zebrani nagrodzili dr Jambora 
gromkimi brawami za jego cieka­
wy wykład, którego można było 

słuchać i słuchać .. 
Po zakOJiczeniu wykladu można 

bylo skosztować różnych afrykail ­
ski ch smako łyków i porozmawiać 
z pailstwcm Jamborami. 

Kolejne udane spotkanie zor­
ganizowane przez druhów z OSP 
Klęka. Należy im pogratulować 

trafnego wyboru tematów i zapro­
szenia ciekawych prelegentów. 

M ieczysaw Rzepka 

z"jąl Krzysztof Sawarzynskt , 
miej sce II - Natal ia Bryll, miej­
sce III - Anna Górska. 
Na apelu podsumowano rów­
ni eż wcześn i ej wymienione 
zadania. Ich wykonanie nagro­
dzono dyplomami , które wrę­
czy li: dyrektor szkoły Jarosław 
Wawrzyniak i nauczyciel h i­
storii Paweł Becela, który byl 
koordynatorem szkolnych ob­
chodów 90. rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego. 

Czesław l arecki 



XIII Konkurs Wiedzy o Wielkopolsce 
w tym roku gospodarzem XIII Konkursu Wiedzy o Wielkopolsce - stopień powiatowy - był Zespól Szkół 
w Chociczy. 5 lutego 2009 r. do Chociczy przyjechało 63 uczestników konku rsu ze szkół podstawowych i 
gimnazjów powiatu średzkiego. Nie zabrakło też przedstawicieli naszej gminy. Otóż od wielu lat uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Boguszynie oraz Szkoły Podstawowej w Chociczy, a także Gimnazjum im. Jana 
Pawła II biorą udział w tym konkursie (i to z sukcesami). 

Tradycyjnie uczestn icy kon- Nie zapomniano też o op ieku- właścic i e l min imarketu nSk1ep uczniów z naszej gminy. Ze 
kursu rozwiązywal i test, który nach . Wspomniane nagrody Polski" w Chociczy. Tydziel\ Szkoły Podstawowej w Cho-
był sprawdzianem wiedzy o ufundowało Starostwo Powia- późni ej (zgodnie z zapowiedz i ą) ciczy są to : A leksandra Moś 
regionie: jego historii, tradycji , towe \'II Środzie Wlkp., Urząd na stronie internetowej StO\\'a- i Piotr Tomaszewski z kI. IV, 
geografii, kultury a także gwary M iranda i Klaudyna Czubaj 
wielkopolskiej. Po napisan iu tc- oraz Agnieszka Adamczak 
stu uczniowie udal i się na słod- z kI. V, Wojc iech Regul ski z 
ki poczęstunek oraz występy kl.VI. Natomiast ze Szkoły 

uczniów Zespołu Szkól w Cho- Podstawowej w Boguszynie: 
ciczy, natomiast opiekunowie Grzegorz Sat z kI. IV, Agniesz-
pod przewodnictwem Romana ka Roszyk z kI. V oraz Pamela 
Jeziornego - dyrektora Zespołu Krzyżani ak i Dawid Sadow-
Szkó ł w Chociczy - (który tak- czyk z kI. VI. Gra tuluj emy' 
że wz i ąl na swoje barki przy- Następny etap konkursu -
gotowanie i przeprowadzen ie etap rejonowy już niebawem -
konkursu) tworząc komisje bo 25 marca 2009 r. Będz i emy 

zajęła się popra\\!ianiem prac trzymać kciuki. Na ZakOt1cZe-
uczni ów. Oficjalne wyni ki były nie \\tarte odnotowania jest, że 
dostępne tydzic{} późn i ej , gdyż organizatorami konkursu są: 
komisja była zobowiązana do Stowarzyszenie Gmin i Po-
p rzedłożeni a protokołu oraz wiatów Wielkopolski , Urząd 
prac uczniów w Stowarzyszeniu Marszałkowski Vvojewództwa 
Gm in i Powiatów Wielkopolski Wielkopolskiego, Wielko pol-
w Poznaniu. Na zakończenie Gm iny w Nowym M ieśc i e nad rzyszen ia pojaw iły s i ę oficja lne ski Kurator Ośv·"iaty oraz Wo-
pobytu w Choc iczy wszystkim Wartą, zakład Phytopharm w wyniki konkursu. Na 17 osób z jewódzka Biblioteka Publiczna 
uczestn ikom konkursu wręczo- K lęce oraz Zespól Szkól w całego powiatu średzkiego do i Centrum Ani macji KultlllY w 
no dyplomy, ks iążki (lektury Chociczy. O s łodk i poczęstu - kolejnego etapu - rejonowe- Poznaniu. 
szkolne) oraz drobne upom inki. nek zadbał Tadeusz Siejak, go, zakwalifikowalo się aż l O R.M .1. 

~~i~~?u~!r~!~~~~ okresie zimowym w Gimnazjum im. Jana Pawła II w Chociczy króluje siatków­
ka. Tak było i w tym roku. 

W sobotę 7 lutego o godz. 
9 rozpoczął się IV Turniej Piłki 
Siatkowej o Puchar Dyrekto­
ra Zespolu Szkół w Chociczy. 
Wzięło w nim udz i ał ponad 60 
za\vodn ików i zawodniczek zgło­
szonych w 8 zespo ł ach. Dopisała 

również publiczność, nie tylko 
uczniowie z klas m~odszych , 
ale również byl i absohvenci, na­
uczycie le, radna p. Z. Kędziora, 
sołtys p. W. Pawelczyk, rodzice, 
no i Dyrekcja szkoły p. Roman 
Jeziorny i p. Hanna Biegun. 
Siatkarze stv.lOrzyl i piękne , 

emocjonujące widO\visko, któ­
rego zwiel1czeniem był mecz o 
pierwsze miejsce m iędzy Re­
prezentacją Szkoly a zespo łem 

Absolwenc i l. Wygrai zespól 
absolwentów 2: I (24:26, 25: 18, 
16:14). 
A oto komplet wyników: 
Gimnazjum Nowe Miasto (dz.)­
Gimnazju m Chocicza (dz.) - na 
zdjęc i u - I : 2(15:9,10:15,6:1O) 
Choc icza Absolwentki - Gim­
nazjum Nowe Miasto (dz.) 2:0 
( 15:6, 15:6) 
Chocicza Absol\ventki - Gimna­
zjum Chocicza (dz.) 2:0 (15 :6, 
15:5) 
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Grupa A 
Chocicza Reprezentacja (ch .) ­
Na uczyciele 2:0( 15: 13. 15: 12) 

Nauczyciele - Chocicza Absol­
wentki 2:0( 15:13;15:9) 
Chocicza Reprezentacja (ch .) 
- Chocicza A bsolwcntki 1:2 
(13:15,15:9,7:10) 

Grupa B 
Absolwenci l - Abso lwenci 
2 " RedTube .eom" 2 :0 (1 5: 13, 

25:17) 
O 1-2 miejsce 

15:S) 
Absolwen­
ci 2 "Red­
Tube .com" 

Gimn a­
zjum Nowe 
Miasto(ch.) 
2:0 (15 :5, 
15:4) 
Absolwen­
ci 1 - Gi111 -
n a z j u 11l 

Nowe Mia­
sto (eh.) 
2:0 (15 :6, 
15:8) 
O 3-4 mi ej , 
sce 
A b s o I -
wenci 2 
"Red Tu be . 
com" - Na­
uczyc ie le 
2:0 (25 :12 , 

Chocicza Reprezentacja (ch.) -
Absolwenc i I 1:2 (26 :24, 18:25, 
14: 16) 
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Turn iejowi towarzyszyła 
wystawa osiągnięć sportO\vych 
uczniów Gimnazjum w Cho­
ciczy z lat 2000-2008 zatytu­
łowana "SpOJ1owcy wczoraj 
i dz i ś ... " Vr.1 dużym pomiesz­
czeniu przy sa li gimnastycznej 
zgromadzono imponujący do­
robek sportowców. Dzies i ątk i 
dyplomów, medali , pucharów 
i zdjęć z imprez sportowych 
św i adczą o ogromie pracy i 
zaangażowan i u nauczyciel i wf 
(pa nie Ewa Jarosz-Moś i Beata 
Winkler oraz pan Marcin Wojt­
czak) orazo ta lencie SpOJ1owym 
uczniów Gimnazjum im, Jana 
Pawia 11 w Choc iczy, spośród 

których najw i ększe sukcesy w 
tamtym okresie odnosil Seba­
st ian Pachura. 
Na podkreślen i e zasluguje do­
skona la organizacja imprezy, 
przyjazna i spol1owa atmos­
fera oraz serdeczny stosunek 
nauczyc ieli i uczn iów, A że nie 
jest to zmyś lone, niech św i ad­

czy fakt, że tuż po meczu fi ­
nałowym siatkarze umawiali 
s ię na udzial w turniej u jubil e­
uszowym za rok. 

M.Rz. 
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Kolejne sukcesy franc;ais! 
9 lutego po raz 27 odbył się w Poznaniu Konkurs Piosenki Francuskiej 

Konkurs pod patro­
natem Radia Merkury, I 
Urzędu Miasta w Po­
znaniu oraz Alliance 
Francaise na stałe wpi-
sał się w kalendarium 
wydarzeń kulturalnych, 
bowiem już od 27 lat 
wydarzenie to groma­
dzi miłośników muzyki 
ijęzyka francuskiego ze 
szkół podstawowych, 
gimnazjum oraz szkół 
średnich. Trzeba przy­
znać, iż corocznie 
przybywa chętnych, a 

Biblioteka Publiczna Gminy Nowe Miasto nad W3l1ą 
zorganizowała w dniu 27 lutego br. spotkanie z panem Euge­
niuszem Czarnym, który wygłosił bardzo interesującą gawędę 
na temat: Nowe Miasto nad Wartą i okolice w czasie pOHlslGnia 

wielkopolskiego . W spotkan iu wzięło udział ok. 50 osób nie tyl­
ko z Nowego Miasta, a le i z okolicznych miej scowośc i. Tak nie­
zwykła frekwencja świadczy o dużym za interesowaniu miesz­
kallCów hi storią regionalną. Optymistyczne było lo, że wśród 
słuchaczy była i młodzież, w tym I uczennica gimnazjum. 
Spotkanie z panem E. Czarnym, przez swoją treść i atmosferę, 
doskonale wpisało s i ę w obchody 90. rocznicy powstania wie l­
kopolskiego. Docenili to słuchacze , nagradzając pana Czarnego 
długimi oklaskami. Chc i ałoby się rzec: Więcej. części~i. panie 
Eugeni1lszu! M.Rz. 

' :-~~~"""'IIo.." __ 

Wiełki balik karnawałowy w GOK-u! 
18 lutego o godz. 17:00 karnawałowe okulmy i pisz-

w GOK-u odbył się balik czałki. Poza tym miało ma-
karnawałowy dla dzieci. lowane włoski kolorowymi 
Wspaniale przebrane dzieci farbkami' 
Przybyły wraz z rodzicami, Maluchy fantastycznie 
aby bawić s i ę pod opi eką się baw iły ! Muzyka porwała 
pani Bałwanek i pana Klau- wszystkich do tallca (nawet 
na. Każde dziecko otrzy- rodziców:-) !!! 
malo pap i e rową czapeczkę, J. Rz. 

laureatką została Anna 
Witasik - uczennica II 
klasy gimnazjum w No­
wym Mieście n/Wartą, 
która we wspaniałym 
stylu wykonała piosen­
kę Dalidy "Paroles", a 
jury oceniało walory 
głosowe wykonawcy, 
poprawność językową, 
dykcję, interpretację 
utworu oraz dobór re­
pertuaru. Ani gratuluje­
my i życzymy dalszych 
sukcesów! 
Małgorzata Kiełbowska 

Z okazji Walentynek Biblioteka przygotowała dła dzieci 
i młodzieży konkursy i zabawy. W walentynkowym konkursie 
dla młodzieży nagrodę o trzymała Magdalena Graczyk. Konkurs 
polegał na odgadnięciu fragmentów wierszy, których tematem 
była miłość . 

Młodsze dzieci na zajęciach w czytelni przygotowały 
serduszkawy wystrój Oddziału dla Dziec i, wykonały walentyn­
kawą laurkę . Te najciekawsze zostały nagrodzone i zna l azły się 

na wystawie w bibliotece. 
Krystyna Muzolf 
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Liga halowa 
.VlI RUNDA-30.0I.2009r. 
LZS Bijak Boguszynek - MKS Utrata 
5-3(3-0) 

Tomczak M.·2 Pszczoła R. .] 
Marcin iak T. -2 MisiakE.- 1 
Klakulak - 1 Samobójcza-] 

MKS ISKRA Michaló\'I: 
3 - 22 (2 - 9) 
Kubiak K. -I 
Bąk T. -I 
Klaku lak D. -I 

Sokół Boguszyn 
12 - 7 (7 - 2) 
SkOlarczyk M. -6 
\Vachowiak Ł. -2 
Krygie l B. 
Zdllnek B. 
Zenker A. 

- I 
- I 
-I 

Smolarek M. -1 

- LZS Sz}'plów 

Jędrzak B. -5 
Nowakowski T -5 
Dyderski A. ·4 
Wie liń ski Ł. -2 
Pohl G. -2 
Konarski -1 
MatLlszakL -I 
M,Huszak M. -1 
Grodzki M. -l 

Aleksandró'''' 

Żebrowsk i P. -3 
Gorzelariczyk M. -2 
Tc lcga D. - I 
I-Ietmańczyk D. -I 

NAZWA ILOŚĆ PUNKTY 
DRUŻYNY MECZY 

l. Bromast Chocicza 

2. LZS Szypłów 

3. LSZ Bijak Bogllszynek 

4 . Sokól Boguszyn 

5. MKS Utrata 

6. MKS Kolniczki 

7. A leksandrów 

8. MKS ISKRA Michałów 

NaJlepsI strzelcy rozgrY'\ck. 
l.\\'olski J. 
2 . Żehrowski P. 
3.Skotal'c1.yk M. 
4. Tomczak M . 
S.Nowakowski T. 
6.Hyżyk P. 
7.Corzelancz-yk M. 
S.Pszczoła R. 
9. \\ficlinski Ł. 

IO.TclegH D. 
11.Dydcrski A. 

FINAŁV 

7 

7 

7 

7 

7 

7 

7 

7 

MECZE FINALOWE - 01.02.2009 I·. 
MKS ISKRA Michalów - Aleksandrów 
2 - 13 (0-7) 

33 
32 
23 
17 
17 
17 
15 
15 
15 
14 
14 

KlIbiakK. -I 
Przybyl L. - I 

Żebrowski P. -6 
Hctmańczyk D. -3 
Oorzclallczyk M. -2 
Szymczak P. ~ -l 

MKS Kolniczkj 
4 - 6(0-1 ) 
Mruga iski P. -2 
Mruga isk i K. -I 
Nawrocki M. -I 

Samobójcza -1 
- MKS Utrata 

Habas ińsk i D. 
Misiak E. 
Pszczoła R. 
Samobójcza 

-2 
-2 
-I 
-l 

21 

18 

15 

12 

9 

6 

3 

O 

BRAMKI 

70 - 30 

79 - 25 

54 - 42 

50 -45 

35 - 55 

42 - 47 

38 -76 

32 - 89 

LZS Bijak Boguszynek - Sokół Boguszyn 
5 -8(2-2) 
Tomczak M. -3 Skotarczyk M. -5 
Kłukulak M. - I Smolarek M. -2 
Marciniak T. -I Wachowiak Ł. -l 
Bl'omast Chocicza LZS Sz)o'płów 
3-8(1-2) 
Wolski J. -2 Dyderski A. -2 
Tclega D. - I Grodzki M. -2 

Nowakowsk i T. -I 
Matuszak M. - I 
Samobójcza -2 

MIEJSCA W ROZGRYWKACH AMATORSKIEJ LIGI HALOWEJ 
PIŁKI NOŻNEJ : 
I LZS Szypłów 
JJ Bromast Choc icza 
III Sokół Boguszyn 
IV LZS Bij<lk Boguszynek 
V MKS Utrata 
VI MKS Ko lniczk i 
VII Aleksandrów 
VIII MKS ISKRA Micha/ów 

Jarosław Wawrzyn iak składa serdeczne podz i ękowania : \vój towi 
gminy Aleksandrowi Podemskiemu, sędziom - Jarosławowi Kudercza­
kowi, Mariuszowi Pach, stażystce - Marzenie Smolarek, prasie oraz 
wszystkim trenerom, kierownikom i za\vodnikom biorących udz i ał w 
rozgrywkach. 
Tradycyjnie wszystkie puchary są równe, lecz naj ważniejszy j esl udział 

w rozglywkach. 
Rozegrano 28 meczy plus 4 mecze finałowe . Suma strzelonych 

bramek \V rozgrywkach zasadn iczych wyniosła 402, średnia na mecz 
\vyniosła 14,36, a w meczach finałowych 49 bramek - średnia na mecz 
wyniosła 12,25 . \V rozgrywkach Amatorskiej Ligi Halowej P iłki Nożnej 

żółte kartki otrzymało 9 zawodnikó\'./, a czerwonych kartek O. Mecz, 
w któlym padlo najwięcej bramek, to LZS Szyplów - MKS ISKRA 
Michałów 22 :3, a mecz, \1,/ którym padło najmn iej bramek, to Sokół 

Boguszyn - MKS Kolniczki 4:2 . Mecz, w którym wystąpi la największa 
różnica bramek. to LZS Szyplów - MKS ISKRA Michalów 22:3 . 

Królem Strzelców w VIII Edycji Amatorskiej Ligi Halowej Pilki 
Nożnej zostal Jakub Wolski (Bromast Chacieza) - 33 bramek. Naj lep­
szym bramkarzem zosla l Norbert Stróżyk (Bromast Chacieza). 

Jacek Gołębiak 

Piłka halowa 
Szyp łów mistrzem powiatu! 

21 lutego został rozegrany finał powiatu W piłce 

ha lowej . Gminę Nowe Miasto reprezentowała druży­

na LZS Szyplów. W turn ieju wystartowały też druży­

na Dominowa oraz Sokół Chwalkowo reprezentuj ący 
Środę Wlkp . 
Szypłów po wygranej z Chwałkowem5:3 oraz remisie 
z Dominowem 4:4 został mistrzem powiatu średzkie­
go. 
Tabela końcowa 

l.Szyplów 3 
2.Chwalkowo 3 
3.Dominowo 3 

4 
3 
l 

9:7 
16:8 
7:17 

Jacek Golębiak 
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